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PARYŻ. Pierwotne plany gen. Franco,1 
Który dla oszczędzenia Madrytu zamierzał 
stoczyć generalną bitwę o stolicę na jej 
przedpolach, zostały unicestwione przez 
manewry dowództwa wojsk czetwonych. 
Mimo załamania się kontrofensywy czer-

chodziło nie o wywołanie spustoszeń, lecz 
raczej o efekt demoralizujący czerwonych.

Władze madryckie, nie ukrywają już 
pized ludnością ciężkiego położenia stolicy 

wydały odezwę, w której wzywają wszy­
stkich zdolnych do noszenia broni na front, 
ponieważ wojska „rebeliantów“ znajdują się 
już u bram Madrytu.

Dla podniesienia ducha obrońców stoli­
cy ,gabinet wystosował apel do prezydenta

Azany, wzywając go do opuszczenia Barce­
lony i powrotu do Madrytu.

NALOT NA BARCELONĘ.
PARYŻ. Ze źródeł powstańczych dono­

szą, że onegdaj po raz pierwszy eskadra sa­
molotów powstańczych dokonała raidu nad 
Barcelonę. Lotnicy obrzucili bombami 
wszystkie lotniska Barcelony, niszcząc wie­
le aparatów.

wona milicja zamierza bronić się w samym 
mieście.

W tej sytuacji dowództwo powstańcze 
zdecydowało się przeprowadzić szturm na 
Madryt z całą bezwzględnością, przy uży­
ciu wszystkich ruzporządzalnych sił i no­
woczesnego materiaiu wojennego, a przede* 
wszystkim lotnictwa i tanków.

Onegdaj w godzinach południowych 
trzy kolumny wojsk powstańczych, masze­
rujące od południa i południowego zacho­
du w stronę Madrytu znalazły się w odle­
głości 11 do 17 kilometrów od granic sto­
licy.

Na Madryt padły pierwsze pociski arty­
lerii powstańczej. O godz. 5-ej po południu 
bateria, stojąca na pozycjach pod Parła, od­
dała pierwszy strzał na Madryt. Po tym 
pierwszym strzale rozpoczęło się regularne 
bombardowanie, które trwało do wieczora.

O wynikach ostrzeliwania Madrytu 
przez artylerię powstańczą brak na razie 
wiadomości.

W ciągu dnia wczorajszego Madryt, był 
kilkakrotnie bombardowany przez eskadry 
samolotów powstańczych. Lotnicy używali 
tym razem bomb o słabej sile wybuchowej;

Tylko fachowcy
otrzymają roaoty państwowe

WARSZAWA (teł. wł.) — Minister- 
,wo Skarbu w porozumieniu z Minister­

stwem Przemysłu i Handlu zarządziło, aby 
wszystkie instytucje państwowe powierzały 
wszelkie roboty przez nie finansowane wy­
łącznie osobom posiadającym karty rze­
mieślnicze. Ma to na celu usunięcie wszel­
kich konkurencyjnych czynników fachow- 
conrprzez osoby niefachowe, które w wielu 
Wypadkach nie mogą sprostać zadaniu i na­
rażają Państwo na straty, podrywając ró­
wnocześnie zaufanie do rzemiosła.

? J!

Fragment śródmieścia stolicy Hiszpanii. — W głębi na lewo widoczny zamek królewsku

Rewizyta szefa niemieckiej 
policji w Warszawie

WARSZAWA Wczoraj przybył z Berlina 
do Warszawy szef niemieckiej policji porządko­
wej gen Kurt Dalue-fee w towarzystwie swego 
szefa sztabu płk Bomhąrda oraz trzech wyż­
szych oficerów policji niemieckiej. Na dworcu 
gości powitał; komendant główny P P gen. 
Zamorski przedstawiciele ambasady niemiec­
kiej oraz wyżsi, oficerowie P P Przyjazd dele­
gacji policji niemieckiej jest rewizytą komen­
danta głównego P P gen Zamorskiego, który 
przed paru miesiącami bawił w Niemczech 
p Kaweckemu Po wizycie delegacja zapozna" 
wa’a sie z organizacja policji państwowej i zwie 
d_z,.a sale honorową komendy głównej P P. 
gdzie na tablicach wyrvte są nazwiska policjan 
tów poległych w obronie bezpieczeństwa spo­
koju i porządku publicznego. Następnie delega­
cja zwiedziła muzeuni policyjne i miasto Po­
byt gości niemieckich w Polsce potrwa 4 dni.

Labour Party przegrała wybory 
komunalne

LONDYN W Anglif-i Walii od-były sie wy­
bory do rad miejskich Tylko w Londynie, gdzie 
radcowie miejscy zmieniani sa co trzy lata, wy 
borów nie było Na ogólną liczbę pueszlo 300 
miast znane są dotychczas rezultaty 132 miast. 
Wyniki te wykazują pewne straty Labour Par­
ty która utraciła ogółem 81 miejsc na korzyść 
konserwatystów i niezależnych ugrupowań dra 
bnomieszczańskich

ARABOWIE NADAL BOJKOTUJĄ 
ŻYDÓW.

JEROZOLIMA. Arabski komitet naczelny re­
organizuje sie na komitet bojkotu wszelkich sto 
sumkow z ludnością żydowską Organizacja ta 
be-dzie współpracowała z ra<a funduszu narodo­
wego i bankiem arabskim w celu dopomożenja 
rozwo'owi ekonomicznemu ludności arabskiej i 
zmnieiszenia bezroboe'a

leim ill in pöi ihm nareki
WARSZAWA (tel. wł). Termin rozpo I dzień 12 bm. W dniu 10 bm. udaje sie do 

częcia rokowań handlowych polsko nie- Berlina delegacja polska pod przewodnie 
mieckich został wyznaczony ostatecznie na I twem naczelnika Siebeneichera

TOKIO. Mieszkańcy Tokio zbudzeni 
zostali wczoraj silnymi wstrząsami podzitm 
nymi. Wstrząsy te trwały około 10 minut. 
Szkód w mieście jest niewiele, choć na ogół 
twierdzą, że siła trzęsienia ziemi była nie­
wiele niniejsza niż podczas trzęsienia w 
marcu 1933 r., kiedy to 3.000 ludzi utraciło

życie. Według doniesień z miasta Fukuszi- 
ma zniszczonych tam zostało wiele domów 
wskutek wstrząsów. Przewody telefoniczne 
i elektryczne zostały zerwane, a szyby po- 
wylatywały z okien. Dotychczas nie ma 
wiadomości o ofiarach w ludziach.

Mowa tronowa Edwarda VIII
LONDYN. Wczoraj w południe nastąpiło o- 

rwarcie nowej sesji parłamenatu brytyjskiego. 
Król Edward po złożeniu deklaracji wiary pro­
testanckiej odczytał mowę tro-nawą, w której o- 
swiadczył, iż w dalszym ciągu Anglia opiera 
swą politykę na należeniu do Lig Narodów, ja­
ko narzędziu pokoju. Anglia chce doprowadze­
nie do skutku zebrania 5-ciu mocarstw sygna­

tariuszy traktatu lokarneńśkiego. W dalszym 
ciągu mówił król o sytuacji na Dalekim Wscho­
dzie, o Hiszpanii, Egipcie, o zbliżającej się kon­
ferencji imperialnej, Palestynie, konieczności 
ab rojeń angielskich, o pomyślnym rozwoju prze­
mysłu i handlu angielskiego, o konieczności re­
organizacji przemysłu węglowego.

Jak wiadomo i jak już o tern pisaliśmy, 
termin układu kontyngentowego polsko* 
niemieckiego upływa właściwie z dniem 5 
bm. Układ ten prolongowany został prowi* 
zor-'-nie aż do końca br. Układ zawierał 
klauzule największego wzajemnego uprzy­
wilejowania i przewidywał roczny obrót 
globalny w stosunkach polsko niemieckich 
w wysokości conajmniej 170 milionów zło­
tych. W toku rokowań poruszona ma m. |n. 
zostać sprawa wpłacenia przez Niemcy ró­
żnorodnych zadłużeń wobec Skarbu Pań" 
stwa i eksporterów polskich, które wyno' 
sza około 500 milionów marek niemieckich. 
W kwocie tej mieszczą się również naie, 
żnoścl Polski za tranzyt kolejowy oraz na" 
leżności zablokowane w Banku Rzeszy. — 
Ponadto w rokowaniach omówione mają 
zostać przyczyny, dla których obrót towa­
rowy polsko r* łecki nie osiągnął przewi' 
dvwanej w układzie kontyngentowym su* 
my i w razie możliwości przeszkody te ma" 
ia być usunięte.

Jadnakże najgłówniejszą z przeszkód w 
stosunkach handlowych pojsko-nlem.ecklch 
są — jak twierdzą w kołach gospoarczych, 
zbyt wysokie ceny na produkty niemieckie. 
Watpliwem jest, czy na skutek rozmów, 
które będą prowadzone w Berlinie uda się 
te właśnie najważniejszą przyczynę usunąć,



Środa, dola 4 go listopada 1936 roku,

Proces niemieckich wywrotowców
w Tarmowmkkh Q6ach

Dziś: Karola Borom. 
Jutro? Katarzyny 
Wschód słońca: 6,39 
Zachód słońca: 16.16

o-—-

POGODA NA ŚRODĘ
WARSZAWA (tei. Wl). Przewidywany prze 

bieg iiogadv na dziś przed południem: Pocbinur 
no i mglisto rankiem W ciągu dnia zachmurzę 
nie zmienne wzrastające w godzinach popołu­
dniowych Miejscami przelotne deszcze, zwłasz­
cza w dzielnicach północnych Po chłodnej no 
Cy przewidywana iesi temperatura dzienna do 
10 slopni Umiarkowane wiatry w kierunku za­
chodnim

----- -O----------
(—) Kto wygrał dołarówkę?

W ostatnim ciusn eniu 4 proc. Premiowej 
Pożwzk, Dolarowei 111 serii wylosowano nasię 
piiiace numery:

12000 dolarów padło na nr. 695.145 301)0 doi 
n ry: 1410539 648143 IOUO doi. n-ry: 421934
141455137 554487 1239816 81235 169901 228102
500 dolarów: n"ry 147057 168626 423479 458321 
381519 146952 22459 514207 1240894 1220117

100 dolarów n-ry: 1199231 1378931 1452596
48725i 1150634 1133746 444490 112898 808631
1419831 28229 828613 845765 995996 1424962 60496 
309946 886287 1165983 14IIOP7 455857 1043550
l0990520 189545 18398 135663 1371528 650240
1173908 737189 899130 1142163 442597 1146557
1384881 1414926 495210 783831 919931 1285961
51179 24402 1370576 58583 570240 801705, 925330 
691994 272370 1331651 846845 264413 4428 7
1198726 1191637 190835 1113306 1192960 1117214 
212496 696796 1027849 1186197 53891 1084177
870558 786213 632544 114728 699157 45614 949966 
932700 951412 1087017 (nieurzędowo
(—) Wylosowane książeczki P. K. O.

W PKO odbyło sie szóste publiczne premio­
wanie książeczek na wkłady oszczędnościowe 
premiowane Serii IlLej W premiowaniu brały 
udział książeczki na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w terminie do dnia 
2 października 1936 r

Premie po zł 1000 padły na Br nr: 175.165 
183 912 196.243 2U6.201 212.525.

Premie po zł 500 padły na nr nr: 161.952 
164.501 155.694 160.173 161.378 162.631 163 392
163.685 171 862 176.056 179.233 182.102 189.316 
199.553 201.919 202.200 203.157 209.485 211.233 
221 705 225.982 227.467 239.808 240.702 245.295 
250.813.

Premie po zł 250 padły na nr nr: 150.120 
162 088 162 341 153.245 153.327 154.291 154.668 
155.752 185.515 168.669 160.538 162.347 165.126 
166 759 169 030 170.367 171.185 172.150 172.374 
172.437 172 754 173.600 174.318 174.717 179.083 
179.165 1 83 598 183.903 1 87.479 1 89.676 1 89.901 
190.284 191.336 194.618 194.774 196.283 195.979 
196.137 196 536 197.483 202.723 205.259 206.860 
209.585 210.598 211.069 213.078 213.431 213.818 
214.054 217.589 2:9.559 22,.292 221.488 221.680 
221.680 223.965 224.236 225.172 228.560 231 232
231.686 284.411 237.860 239.385 240.607 243.621 
243.796 247 159 247.397 247.880 249.810 250.426

Poza tym zesłało wylosowanych 245 premii 
100-złotowych.

Po raz drogi padły premie na następujące 
książeczki:

Zł 250 na nr nr: 175.725 i 192.884.
Zł 100 na nr nr: 162.421 181.378 187.286 i 

188.611.
Książeczki Serii III, na które padły prem-ie 

W poprzednim premiowaniu, dotychczas nie pod­
jęte: zł 250 — nr 210.695, zł 100 — nr nr: 
162.818 226.446 234.188 235.636.
(—) Ostateczny termin przyjmowania rat na 3- 
proc. Pożyczkę Inwestycyjną.

Ostateczny termin przyjmowania przez pla­
cówki subskrypcyjne wpłat ratalnych za sub­
skrypcję 3-procentowej premiowej Pożyczki In­
westycyjnej upływa z dniem 5 listopada br. Po 
tym terminie wpłaty a tytułu subskrypcji ale 
będą przyjmowane, opieszałym zaś subskryben­
tem grożą rygory, przewidziane w warunkach 
subskrypcji. Subskrybenci, którzy uiścili całą 
należność, powinni zgłosić się do właściwych 
placówek po odbiór obligacji.

(—) O podatku dochodowym.
Magistrat podaje do publicznej wiadomości, 

ie Rada Miejska na posiedzeniu w 19 paździor 
ulika rb powzięła następująca uchwalę: Na pod 
stawie artykułu 24 dekretu Prezydenta R P, 
z di.ła 22 listopada 1935 r. w sprawie zmiany 
ustawy o państwowym podatku dochodowym 
(Dz U R P nr 85. poz. 518) Rada Miejska
zgodnie z uchwala Magistratu z 6 października 
1936 r postanawia pobierać w roku 1937 na
rzecz miasta Katowic dodatki komunalne do 
państwowego podatku według skali art 23 wy­
żej wspomnianego dekietu a) od dochodu porad 
I 500 zł do 24 OOU zl — 4 orce . b) od dochu"
du ponad 24 000 zl do 88 000 4)4 proc c) od do
chodu ponad 88 000 zl 5 proc oraz według ska­
li artykułu 43 dekretu 3 proc od dochodu po­
czynając od 23 stopnia tei skali
(—) Powrót dzieci z uzdrowisk miejskich

Chłopcy wysiani na kuracje 8 października 
przez Miejski Urząd Udieki Sooł. do uzdrowi­
ska dla dzjecj Katowic w Gorzycach, wracała 
w piątek. <? óm Magistrat uprasza rodziców o 
Odebrju.Se dzieci w hali II dworca w Katowi" 
each o godz 14.50 Dziewczęta, wysiane na ku­
rację 10 października do Sanatorium dla dzieci

W dniach od 12 do 14 bm. odbędzie się 
przed zamiejscowym wydziałem karnym 
Sądu Okręgowego w Tarnowskich Górach 
rozprawa przeciwko Helmutowi Hornowi

Kraków. 4. II.
Obfite deszcze ostatnich dni objęły ckr 

rzecze górnej Wisły, przy ezem opad dobo 
w.v wyniósł w dorzeczu Raby około 60 mm 
w dorzeczach Małej Wisły, Soły j Dunajca 
około 50 tom, w dorzeczu Sanu około 20 
mm. Wskutek tego wytworzyły się lale 
wezbrań, które osiągnęły poziom prze no 
szacy stan średni roczny: na Wiśle w Jawi­
szowicach około 3.50 m, w Krakowie oko­
ło 2.00 m. na Rabie w Prószówkach około 
4,50 m; na Sole w Żywcu 80 cm. oraz na 
Dunajcu w Nowym Sączu okuło 100 m..

Katowice 4 listopada.
W związku e nadchodzącą zimą setki furma­

nek z miejscowości podgórskich, jak Andry­
chowa, Lanckorony itp. przyjeżdża do najbliż­
szej dla nich kopalni „Piast“ w Lędzinach, aby 
tutaj zaopatrzyć się w węgiel. Dlatego leż co­
dziennie od wczesnego ranka widać przed kopal­
nią długi, dziesiątki furmanek liczący korowód. 
Każdy z przybyłych chce kupić węgiel. Jakież 
go jednak spotyka rozczarowanie, kiedy po dłu-

Katowic w Jastrzębiu Zdroju wracają w pią­
tek 6 bm Magistrat prosi rodziców o odebra­
nie dzieci w hali 11 dworca katowickiego o go­
dzinie 14 50

Z Katowickiego
(K) „Torebkarze“ grasują

W ostatnich czasach na terenie Szopienic I 
Mysłowic daje sie zauważyć bardziej ożywiona 
ruchliwość tprebkarzy. W ciągu ostatnich 2-ch 
tygodni zdarzyły sie aż cztery wypadki kradzie 
ży torebek damskich W wbiegły poniedziałek 
w godzinach wieczorowych w Szopienicach 
znów dokonano kradzieży torebki przechodzącej 
ul. Dworcowa Heleny Goedkie (ul Podz i em­
ska 27). W torebce znajdowała się gotówka i 
dokumenty Mimo pościgu przechodniów, spra­
wca zbiegł
(Si) Akademia powstańcza.

z okazji IS lecja założenia grapy miejsco­
wej. organizują powstańcy siemianowiccy Na 
programie iest przemówienie p senatora Korn- 
kego odśpiewanie hymnu powstańczego, ode­
granie sztuki przez Zespól Teatru Ludowego, 
śpiewy i tańce Czysty zysk przeznaczają 
Powstańcy na sieroty i wdowy po poległych to­
warzyszach broni

Z Chorzowa
(=) Hojny dar.

'Załóg* firmy „Trójca" złożyła na ręce Pana 
Marszalka Karola Grześ ka z okazji jego im.e- 
tiin 1OO0 zł. Pań Marszalek ofiarował te pienią­
dze na rzecz F. G. N Równocześnie tą drogą 
Pan Marszalek dziękuje serdecznie załodze za 
tak hojny dar.
( — ) Tragiczna śmierć umysłowo-chorege.

Dnia 31. 10 br. w godz nach, wieczornych 
Żywiecki Felicja.’ w Zakładzie Błogosławionej 
Bronisławy przy ulicy Wandy wypadł z okna 
li piętra wspvmn.ade.go zakładu do ogrodu, 
gdzie poniósł śmierć na miejscu. Wymieniony 
zdradzał chorobę umysłową.

1 48 towarzyszom, oskarżonym o występek 
z art. 165 K. K.

W szczególności oskarżeni odpowiadać 
będą za to, że w Tarnowskich Górach i in-

Deszcze w Matopolsce zachodniej pada 
ia przy mniejszem nasileniu nadal, przy 
czem spodziewane sa jeśzcze dość obfite 
opady w dorzeczu Sanu i w dorzeczu Dnie 
stru. Wezbrania kulminowały dopiero w 
górnych biegach wymienionych rzek, jed 
nak już obecnie widać że niebezpieczeń­
stwo powodzi nie zagraża okolicom.

Na podstawie dotychczasowego przebić 
gu wezbrania należy sadzić, że doWarsza- 
wy nadejdzie fala wezbrania dnia 4 bm 
przy poziomie mniej więcej o 2,5 m. wyż 
szym od stanu średniego.

gim czekaniu dowiaduje się, że... węgla brakło! 
Kopalnia nie może nadążyć produkcji w stosun­
ku do zamówień w obecnej porze, podczas gdy ■ 
część załogi została wysłana na turnus. Z tego 
powodu szereg kupujących musi albo jechać do 
umej kopalni, albo wracać z powrotem bez wę­
gla do domu. Czyżby na Śląsku już naprawdę 
brakło!? Kiedy jest zapotrzebowań,e na węg.el 
to wysyłanie ludzi na turnus nie jest chyba ko­
niecznością.

( —) Nieostrożność przypłaciła utratą 25 marek.
Dnia 2 ustopaóa br. ok. godz. 18 Berta Ko- 

zubikowa z Katowic, przechodząc ulicą Marszał­
ka Piłsudskiego w Lip.nach została zaczepiona 
przez dwóch nieznanych osobników, którzy jej 
oświadczyli w czasie rozmowy, że mogą jej 
zmienić pieniądze n.emieckie na polskie, o ile 
tego potrzebuje. Kozubikowa oś w,a dc żyła, że 
zamiany takiej nie potrzebuje, gdyż ma 25 ma­
rek niem:eckich, które potrzebuje na własne ce­
le. Mówiąc to wyciągnęła te 25 marek i poka­
zała je osobnikom. Ci nagle wyrwali z rąk Ko- 
zubikowej pieniądze i poczęli uciekać w kie­
runku kościoła parafialnego. Nr krzyk Kozubi- 
kowej s-kręcdi w boczną uliczkę i znikli przez 
nikogo n.e zatrzymani. Policj, wszczęła ener­
giczne dochodzeń a za sprawcami.
(=) Tramwaj na śmierć zajechał konia.

Dnia 2 bm. około godziny 11 ne ulicy 3 Maja 
uderzony został przez tramwaj nr 266 koń za­
przęgnięty do furmanki. Koń został na miejscu 
zabity. Winę ponosi woźnica. Koń był własno­
ścią Maksa Adolia, i przedstawiła! wartość ok. 
800 zł.

f
Z Swiętochiow^ckiego

(Ś) Harcerstwo w hołdzie ks Biskupowi.
Osiauiio bawd w Kudzię Sl ka biskup dr. 

Brombuszcz udzielaiąc św Sakramentu Bierzmo 
wanta Na wśpomnenie zasluguie przyjęcie ks 
Biskupa przez mieiscowe Harcerstwo które 
prz\ ustawionej przez siebie branne powitalnej 
z napisem ..Czuwaj Wita ja Harcerzel“. zło­
żyło ks biskupowi uroczysty raport.
(Ś) Krwawa bójka na noże.

Dnia I bm wieczorem o godz 21 przed re­
stauracja Stebla w Lipinach. dotychczas niezna­
ny sprawca pchnął nożem w szyje Jeziorow­
skiego Romana z Li pin którego w stanie groź­
nym przewieziono do miejscowego szpitala Do 
chodzenia, celem ustalenia sprawcy w toku

NIE TRAĆMY CZASU, 
LEĆMY SAMOLOTEM!

nych miejscowościach tego powiatu oraz w 
sąsiednich powiatach brali udział w nie­
mieckich związkach młodzieżowych, zało­
żonych przy czynnym współudziale kilku 
z pośród oskarżonych. Istnienie tych zwią­
zków młodzieżowych, ustrój i vel ich 
(uświadomianic polityczne członków) w du­
chu narodowo-socjalistycznym, miały po­
zostać tajemnicą wobec władz państwo­
wych. Oskarżeni należeli do związków o 
różnych nazwach jak: ,,Wander-Bund“, 
Schwarze Hand“ itd.

Na rozprawę powołano kilkudziesięciu 
świadków.

Z Pszczyńskiego
(P) Wieczornica Sokola w Pszczynie.

W niedziele dma 8 bm urządza Towarzy­
stwo gimnastyczne ..Sokół“ w Pszczynie wie­
czornice sokola, połączoną z występami druhen 
i druboyv oraz zabawę taneczna Impreza odbę­
dzie sie w odnowionej sali Domu Ludowego w 
Pszczynie Początek o godz 19.3U Komitet u- 
prasza o życzliwe poparcie całej Imprezy z 
którei czysty zysk przeznacza się na cele gim­
nastyczne i anodowe gniazda
(P) Inspekcja sklepów w Mikołowie.

Ostatnio p wicewojewody dr Salon! wraz 
z p burmistrzem Kojom przeprowadzili w-Mi­
kołowie inspekcje sklepów spożywczych i rze- 
źnickich piekarń składów mąki i mleczarń, 
lnspekeia nile wykazała żadnych przekroczeń 
odnośni# do ustalonych przez Pow Komisję 
Cennikowa cen orientacyjnych Przy tej okazji 
p wicewojewoda zwiedził też miejscowa 'ku­
chnie dla bezrobotnych wykazując żywe zain­
teresowanie akcją dożywiania miejscowych 
bezrobotnych
(P) Z obrad Dzierżawców Rolnych

W dniu 30 uto mieś. odbyło się w Lędzinach 
zebranie organizacyjne Koła Związku Drobnych 
Dzierżawców Rolnych, na które przybyło około 
60 osób. Po wysłuchaniu reieiatu organizacyj­
nego sekretarza p Prządki wszyscy przystą­
pili do nów o utworzonego Kola Do zarządu 
wybrano pp.; Kajdasa (prezes) Musjalka. Q- 
kcnia. Czobeia Wagstyia I Kóśtyrc W dniu 
3ł października odbyło się analogiczne "zebra­
nie w Bieruniu Starym przy współudziale 75 
zainteresowanych drobnych dzierżawców 
Wszyscy obecni przystąpili na członków Koła, 
podnosząc w dyskusji nad referatem organiza­
cyjnym konieczność organizowania się dro­
bnych dzierżawców Do zarządu wybrano pp.: 
Gratkę. Norasa Jajowego. Ranka i Koralskie" 
go

(P) O naprawę szosy Lędziny — Jaroszowico,
Szosa prowadząca z Led z. u do Jaroszowie a 

następnie Tych znajduje się w opłakanym sta­
nie. Głębokie l liczne wyboje oraz nadmiar 
biota Prawie że uniemożliwiają komunikacie Z 
uwagi na to że szosa ta jest ważnym węzłem 
komunikacyjnym okolicznych gmin z Tychami, 
Mikołowem itd obywatele apelują do zaintere­
sowanych czynników o naprawę tej szosy

(P) Melioracja pól w Studzionce.
Ojtegdaj Urząd Wojewódzki śl. zatwierdził 

projekt melioracji gruntów przynależnych do 
członków Spółki Drenarskiej w Studzionce W 
związku z tym uchwaliła ostatnio Spółka zacią­
gnąć na ten cel pożyczkę ze Śląskiego Fundu­
szu Roli.egę w wysokości 6000 zl Projektowa­
na pożyczki zostanie zużyta wyłącznie na po­
krycie kosztów robocizny i materiału potrzeb­
nego dal robót melioracyjnych Przeprowadze­
nie melioracji podniesie w wysokim stopnia

(P) Kanalizacja szkoły w Gardawicacb.
W związku z ukończeniem budowy nowej 

szkoły powszechnej w Garda wicach zachodzi 
konieczność odprowadzenia z niej ścieków Z 
uwagi na sprzeciw kilku właścicieli gruntów, 
przez które chciano początkowo przeprowadzić 
przewód kanalizacyjny, zjechała ostatmo do 
miejscowości komjsia złożona z przedstawicieli 
Starostwa Okręgu Urzędowego i gminy, która 
na miejscu badała możliwości skanalizowania 
szkoły Stwierdzono że najdogodniej bidzie 
przeprowadzić przewód kanalizacyjny drogą 
komunalną przechodzącą obok szkoły, przy 
czym ś leki zostałyby odprowadzone do Uo- 
styńki Dzięki takiemu rozwiązaniu ominięto" 
by grunt prywatnych właścicieli

Z Rybn ckiego
(R) Ojciec rodziny pozbawił słc życia.

Dma 2 bm żona 35-letniego robotnika Józe 
fa Walsynka zamieszkałego w Knurowa przy 
ul Gliwickiej 15 dokonała ponurego odkrycia. 
Wchodząc do mieszkania w godzinach wieczór 
nych znalazła ku swemu wielkiemu przerażeniu 
stygnące zwitki męża zawieszone na sznurze 
uwiązanym do haku Jak się okazało śp V\ai- 
syąek skorzystał z nieobecności żony i 5 dzieci 
i popelnd samobójstwo Powodem samobójstwa 
była niechęć do życia Tragedia rodziny VVa 
synków wywołała przygnębiające wrażenie 
najbliższej okolicy

środa
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Niebezpieczeństwo powodzi minęło

Oddziały powstańcze w marszu na Madryt.

Udostępnić zakupno węgla!



Środa, dnia Vgo listopada 1936 roku.

Mastais 13 so bin. na Zaniku
WARSZAWA. W uznaniu odniesionych 

zwycięstw przy zdobywaniu niepodległo* 
ści i ogromnych zasług, iakie d:a Narodu i 
państwa położył Wódz Naczelny — następ- 
ca 1 Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
i dając wyraz powszechnym pragnieniom 
narodu i wojska — Pan Prezydent R. P.. 
Jako Najwyższy Zwierzchnik Sił Zbrojnych, 
postanowił nadać Generalnemu łnspektoro 
wi Sił Zbrojnych gen. dyw. Edwardowi 
Śmigłemu - Rydzowi godność Marszałka 
Polski.

Uroczyste wręczenie buławy marsza!- 
kowsklei przez Pana Prezydenta R. P. od 
będzie się na Zamku królewskim w War­
szawie w dniu 10 listopada br. w obliczu 
sztandarów wojskowych, w obecności naj­
wyższych władz państwowych, ducho 
wienstwa, delegacji wszystkich pułków 1 
przedstawicieli społeczeństwa.

Tytuł „marszałka w Polsce“
Dnia 10 listopada odbędzie się w Warszawie 

(uroczyste wręczenie buławy marszałkowskiej 
Naczelnemu Wodzowi naszej armii, gen. Edwar­
dowi Śmigłemu Rydzowi. Z tej okazji warto za­

znajomić się z tein, skąd się wziął tytuł „mar­
szałka“.

Już w wieku 13-tym, bo w r. 1263, istniał w 
Polsce, jak dowodzą dokumenty, urząd „podmar­
szałka“. Wkrótce potem znajdujemy już tytuł 
„marszałka“. Początkowo marszałek to jakby 
kierownik kancelarii królewskiej, potem upraw­
nienia jego rosną, zostaje k-olejno: dowódco 
gwardii i milicji, czemś w rodzaju ministra spra­
wiedliwości, wreszcie premierem rządni i prze­
wodniczącym izb ustawodawczych.

Po unii z Litwą było czterech marszałków: 
wielki koronny i nadworny koronny, wielki li­
tewski i nadworny litewski. Natomiast w woj­
sku najwyższą godnością byl hetman.

Marszałek jako dowódca armii pojawia się 
dopiero podczas wojny 30-letouej, a do wiel­
kiego znaczenia dochodzi za czasów Napoleona 
we Francji. Jednym z marszałków napoleońskich 
był, jak wiadomo, ks. Józef Poniatowski.

Wiek XIX przyniósł w całej Europie prze­
obrażenie pojęcia „marszałek“ z godnością dwor­
skiej w najwyższą godność wojskową, śladem 
tego zwyczaju poszła i Połssa po odzyskaniu 
niepodległości, wręczając buławę marszałkowską 
Józefowi Piłsudskiemu. Drugim marszałkiem 
Poiski był general francuski Foch. Gen. Rydz- 
Śmigły będzie więc trzecim z rzędu marszał­
kiem.

Dzień 11 listopada w stolicy
WARSZAWA. Tegoroczne Święto Niepo 

dległości. połączone z wręczeniem buławy 
marszałkowskiej p. Generalnemu Inspekto­
rowi Sil Zbrojnych, będzie obchodzone w 
szczególnie uroczystych ramach. Uroczy 
stości sprowadza sie w dniu 10 listopada 
br. o Kodz. 15 do wręczenia buławy Oene 
ralnemu Inspektorowi Sil Zbrojnych Śmi­
głemu Rydzowi na dziedzińcu Zamku kró 
lews ki ego przez Pana Prezydenta R. P. w 
obecności Rządu. Senatu Sejmu i delegacji 
wszystkich formacvj wojska oraz do prze­
glądu oddziałów, które złoża nowomiano" 
wanemu Marszalkowi pierwszy raport 
służbowy. W historycznej chwili wręczenia 
buławy zagrzmi 20 strzałów, które odda 
artyleria, ustawiona w pobliżu Zamku, o 
znajmiając wszystkim obywatelom, że dzie 
dzic spuścizny do Wielkim Marszałku otrzy

Z Lublinieckiego
(L) Mokra szosa spowodowała katastrofę sa. 
mochodowa

Dnia 1 bm rano o godz 8 na szosie w Pia­
sku z do woda śliskiej jezdni samochód oso­
bowy Śl. 2996 naiechal i.a przydrożne drzewo 
i został poważnie uszkodzony Szofer samocho­
du Kaczmarczyk Jan z Radlina po w. Rybnik, 
nie doznał żadnego uszczerbku i;a zdrowiu, na­
tomiast jadący tym samochodem bracia Kule- 
iewscv Stanisław Ryszard i Kazimierz doznali 
poważnych okaleczeń ciała.

mal godność wojskowa, przez tego Mar­
szałka piastowana.

Specjalnie uroczyście odbędzie sie prze 
jazd P. Generalnego Inspektora Sił Zbroi 
nych z kwatery Generalnego Inspektoratu 
na Zamek i z powrotem wśród szpalerów

wojska, policji państwowej i przysposobie­
nia wojskowego.

Dzień 11 listopada wypełni rewia wojska.
Po przeglądzie odjedzie Pan Generalny 

Inspektor Sił Zbrojnych na nabożeństwo do 
katedry, które odbędzie się w obecności Pana 
Prezydenta R. P. i najwyższych dostojników 
państwowych oraz korpusu dyplomatycznego. 
W tym czasie wojsko przegrupuje się do de­
filady, przy czym defilada odbędzie się w 
Alejach Ujazdowskich. Przeprowadzenie de­
filady w Alejach Ujazdowskich okazało się 
Konieczne ze względu na umożliwienie oglą­
dania defilujących oddziałów przez jak naj­
szersze rzesze obywateli.

Przyjmowania defilady dokona na placu 
na Rozdrożu Pan Generalny Inspektor Sił 
Zbrojnych, przy czym w specjalnej loży zaj­
mie miejsce Pan Prezydent R. P.

Kulminacyjnym punktem będzie defilada 
grupy motorowej długości 7 i pół km, złożo­
nej z zmotoryzowanej piechoty, artylerii i 
oddziały policji państwowej.

W czasie przemarszu wojska przeleci kil­
kanaście eskadr lotniczych wzdłuż trasy defi­
lady.

Orędzie nowego Marszałka
„Kurier Warszawski“ donosi, iż — iak 

słychać — Generał Śmigły Rydz ma w cha­
rakterze Marszałka wydać ma orędzie do 
społeczeństwa. Orędzie byłoby ogłoszone 
11 listopada b. r. Prawdopodobnie ogłosze­
nie nastąpi przez radio.

Z Bielskiego
(B) Komitet obchodu święta Niepodległości w 
Bielsku

zawiązał się cmegdaj i weszli do niego pp.: 
JŁnsp. ślusarczyk, wice-starosta mgr. Madweeki, 
dr Popiołek, płk, Tomiak, dir B liński, Kuibaczka, 
prof. Luibfcrto vi.cz, msp. Matusiak irnsp. Schmidt 
i i . Ustalono porządek nabożeństw i poczyniono 
pr:.. _ jtowaoia na tą uroczystość W czasie de­
filady odbędzie się wręczenie Wojskowości adre­
su hołdowniczego ludności dla Wodza Rydza- 
Śmigłego.. Wieczorem odbędzi się w teatrze 
akademia z przedstawieniem „Halki“.
(B) Uczczenie pamięci bohaterów.

W Dzień Wszystkich świętych odbyło się na 
cmentarza w Bielsku poświęcenie pomnika ku 
czci Legionistów polskich. Mimo słoty zebrały 
®i? na cmentarzu tłumy patrz« tycznej publicz- 
ności, by złożyć hołd prochom Bohaterów.
(B) Zagraniczne wina pana Weitznera.

Policja z Dziedzic sporządziła doniesienie na 
Szymona Weitznera, lat 22 zam. w Sosnowcu za 
domokrążną sprzedaż win domowych, które fał­
szował etykietami pochodzenia zagranicznego 
Zakład Badania Żywności stwierdzi, że zakwe­
stionowane wjno jest wyrobu domowego. W,no 
to sprzedawał Wejtzner na teren.e powiatu bie. 
skjego po 2 z|. 50 groszy.

Humor.
Skutki kataru.

Mama. Kaziu czemuż to rozdarłeś chustecz- 
ke na dwie połowy?

Kazio. Bo mam taki katar mamusiu, że jed 
na chusteczka n e była by mi na dziś wystar 
czyta.

Na ringu
_ Jeden 7 widzów na meczu bokserskim pro- 

Mienjeie z radości.
— Boks iest cudownym sportem!
—- Pan też iest bokserem?
— Nie, dentysta'

Dla uczczenia 60-letniego jubileuszu artystycznej pracy malarskiej wielkiego batalisty 
polskiego Wojciecha Kossaka została w tym roku zorganizowana w Tow. Zachęta Sztuk 
Pięknych w Warszawie wystawa jego dzieL Po długotrwałym powodzeniu wystawy w 
Warszawie, przeniesiono ją do Krakowa, gdzie, uplasowana w Pałacu Sztuki, stała się 
ośrodkiem powszechnego zainteresowania miłośników sztuki. Powyżej reprodukujemy 
jedno z dziel mistrza, zatytułowane „śmierć por. Duninajednego z uczestników słyn­

nej szarży pod Rokitną, który zginął w potyczce w r. 1920.

Mułu ma ralUi i stói Mej
śląska Cieszyńskiego

Państwowy Bank Rolny udziela rolni­
kom długoterminowe, niskoprocentowe po 
życz ki na spłaty rodzinne.

Od dobrodziejstwa pożyczek tych wy 
łączone jest tylko wojew. Śląskie.

W tych dniach P. Minister Rolnictwa 
Poniatowski przyjął posła dra Kotasa z 
Cieszyna, który przedstawił postmaty roi 
ników w sprawie kredytu długoterminowe 
go oraz zwrócił uwagę na ciężki stan finan 
sowy śląskiego rolnictwa.

P. Minister przyrzekł rozpatrzeć przy­
chylnie powyższe postulaty i. jak informuje 
nasz korespondent cieszyński — w tych 
dniach zostanie przekazana z polecenia P 
Ministra kwota 4UU.U0U złotych do Pań 
stwowego Banku Rolnego. Oddziału w Ka 
towicach celem rozprowadzenia jej pomię 
dzy ro.n.ków. którzy wykaża odpowiednie 
warunki do uzyskania pożyczki.

Podczas udzielonej audiencji poseł po­
ruszył także położenie służby dworskiej 
parcelowanych majątków ziemskich na Ślą 
sku Cieszyńskim. Służba ta otrzymała przy 
parcelacji mniejsze lub większe dz ałki bez 
zabudowań mieszkalnych ; gospodarczych.

wobec czego znalazła się w ciężkich waran 
kach nie posiadając żadnych własnych po­
mieszczeń dla swych rodzm oraz dla in 
wentarza. P. Minister Poniatowski przy­
rzekł również rozpatrzenie tej sprawy, i 
wysłał na łask Cieszyński swego delegata, 
który w ostatnich dniach zbadał sytuację 
służby dworskiej i przyszedł do przekona 
nia że należy służbie tej udzielić nisko pro­
centowych i długo terminowych pożyczek 
na zabudowanie.

Wniosek ten znajduje się już w odpowie 
dnim dziale Ministerstwa Rolnictwa i bę 
dzie w najbliższym czasie przychylnie za­
łatwiony przez udzielenie odpowiednich 
nożyczek budowlanych tvm byłym pracow 
nikom dworskim, którzy znajdują sie w wy 
iatknwo ciężkim położeniu.

Nie zaznaję 
w zimie głodu 
bezrobotni,

i-i Isażdy złoży oSiarę 
saa Pornos Zimową*

Pogrzeb ś. p. Daszyńskiego
KRAKÓW Pogrzeb ś. p. Ignacego Daszyń­

skiego miał przebieg bardzo uroczysty. W po­
grzebie wzięły udział wielotysięczne rzesze «- 
oywateli, przybyłych z Krakowa i okolicy orał 
liczne delegacje z poszczególnych miast pol­
skich. O godz. 14-tej trumnę ze zwłokami wy­
nieśli ze sali kolumnowej domu górników na 
barkach murarze, górnicy i kolejarze. Przed 
domem, żegnając zmarłego, przemówił poseł 
Stańczyk, podnosząc olbrzymie zasługi Daszyń­
skiego. Następnie uformował ś;ę kondukt po­
grzebowy, na Którego przedzie postępowały or­
ganizacje sportowe z czerwonymi i czarnymi 
flagami, dalej czerwone i żałobne sztandary or- 
ganizacyj robotniczych, chóry robotnicze oraz 
niesiono kilkadziesiąt wieńców, wśród nich wień­
ce od wojewody krakowskiego, od Sejmu i od 
prezydenta miasta Krakowa. Karawan otoczyli 
członkowie orga.nizacyj i górncy w galowych 
strojach. Za trumną postępowała rodzina zmar­
łego, dalej wojewoda krakowski, delegacja Sej­
mu, grupa posłów i senatorów ziema krakow­
skiej, deilegat międzynarodówki socjalistycznej 
boukup, przewodniczący senatu Republiki cze­
chosłowackiej i liczne delegacje. Wzdłuż trasy 
płonęły lampy, pokryte czarną krepą. W cza­
sie pochodu marsze żałobne grało kilkanaście 
orkiestr. Przed magistratem przemówił prezy­
dent miasta Kaplicki. Następnie do konduktu 
dołączył się prezydent miasta oraz rada miej­
ska. Z trybuny, ustawionej w bramie cmentarza, 
wygłosił przemówienie żałobne Tomasz Arci­
szewski, prezes Centralnego Komitetu Wyko­
nawczego P. P S. Następnie przemawiali m. in, 
prezes senatu republiki czechosłowackiej Sou* 
kup, jako delegat międzynarodówki socjalistycz­
nej, Jan Kwapiński, prezes Komisji Centralnej 
związków zawodowych, Niedziałkowski, imie­
niem redakcji „Robotnika“ i p. Goetze imie­
niem polskich robotników w Czechosłowacji oraz 
przedstawiciele krakowskich, żydowskich i nie­
mieckich organizacyj robotniczych. Przy po­
chylonych sztandarach złożono na wieczny spo­
czynek trumnę ze zwłokami Ignacego Daszyń­
skiego do mogiły, którą pokrył stos wieńców j 
kwiatów. Uroczystość pogrzebowa zakończyła 
się o godz. 19-tej,

Sprawa wykopu świadectw 
przemysłowych na rok 1937

WARSZAWA (tel. wł.) — Ministerstwo 
Skarbu zarządziło, aby Izby skarbowe ogło­
siły niezwłocznie termin nabywania świa­
dectw przemysłowych i kart rejestracyj­
nych na rok 1937. Do ceny świadectw i kart 
na rok 1937 mają być pobierane następują­
ce dodatki:

Dodatek na rzecz samorządu terytorial­
nego w wysokości 30 proc. o ile przed roz­
poczęciem wydawania świadectw dana gmi­
na me odniesie Izbom skarbowym o uchwa­
leniu niższej stopy procentowej. Dalej po­
brany ma być dodatek na rzecz instytucyj 
samorządu gospodarczego jak Izby Prze­
mysłowo-Handlowe, rzemieślnicze i szkoły 
zawodowe. Dodatki te pobrane mają być 
w maksymalnej wysokości określonej usta­
wą o państwowym podatku przemysłowym.

• Wreszcie na rzecz Skarbu Państwa ma 
być pobrany 15-procentowy dodatek do ce­
ny świadectw przemysłowych i kart reje* 
srracyjnych.

Szajka notorycznych włamywaczy 
na ławie oskarżonych

Przed Wydziałem Zamiejscowym Sądu 
Okręgowego w Rybniku stanęła w ub. po­
niedziałek szajka notorycznych włamywa" 
czy z Rydułtów w osobach Konrada Szka­
tuły. Rudolfa Gwoździa, Ignacego Jańczy­
ka i Teofili Sierpińskiej. Ta ostatnia jest 
żona słynnego bandyty Tomasza Sierpiń" 
skiego. ukaranego 8 letniem więzieniem za 
nauad na piekarza Jureczkę w Radlinie i 
współudziął w zbrodni morderstwa. Jak 
wiadomo Sierpiński wraz z dwoma towa* 
rzyszami uciekł ostatnio z więzienia w 
2v>rach po przepiłowaniu krat w celi. Wszy 
scy znajdują sie już pod kluczem. Sierpiń­
skiego złapano w Sosnowcu.

Szajka włamywaczy zasiadających na 
lawie oskarżonych znana już jest policji. — 
Tym razem odpowiadali oni za popełnione 
kradzieże w nocy z 21 na 22 sierpnia 1935 r. 
Nocy tej Szkatuła i Gwóźdź włamali się do 
kilku sklepów i kiosków ryduttowskich, 
skąd skradli większa ilość towarów kolo" 
nialnych. tytoniu, papierosów, słodyczy, 
piwa oraz 20 królików. Towar ten obaj usi­
łowali ukryć przy pomocy Jańczyka w Pi­
wnicy Sierpińskiej oraz na polu. Policja 
wszystkich przytrzymała przy tej czynno" 
ści.

W wyniku rozprawy sad skazał Szkatu­
le na 3 lata więzienia. Gwoździa na 3 lata 
wiezienia, zaś Jańczyka i Sierpińską po 6 
miesięcy wiezienia.
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W Stanach Zjednoczonych pada rocznie oko" 
to 100 tys. ludzi ofiarą najróżniejszych pieszczę 
śliwych wypadków, w bardzo wielkim proces 
cje śmiertelnych. Poniewaiż Amerykanie bardzo 
lubią ubezpieczać się więc też towarzystwa u" 
bezpieczeniowe, zmuszone do wypłaty odszko­
dowań, skrupulatnie badają, jak.e wypadki są 
najczęstsze, by móc jm zapobiegać i nie wypta" 
cać tylu odszkodowań. Niedawno wydano ksią­
żkę, zawierającą wyniki owych badań. Czytamy 
w niej między innym; o zgoła niesamowitych 
przypadkach, wskutek których ludzie tracili ży 
cle, albo narażali się na dłuższe cierpienia. Kilka 
Z tych przypadków przytaczamy poniżej:

ŚMIERĆ PRZY KOSZENIU TRAWY.
W m;asteczku kalifornijskiem Verkeley, ku­

piec, John Haggerty, po zamku.ęciu sklepu, zaj 
mowal się wyrównaniem trawnika, przy pomocy 
maszyny do strzyżenia trawy. Nagle rozległ się 
huk strzału i Haggerty padł martwy. Początko 
wo sądzono, be zostało popeln.one morderstwo, 
dokładne śledztwo wykazało, że między ostrza 
maszyny ścinającej trawę dostał sję nabój, któ 
ry wybuchł j trafił kupca właśnie w skroń,

DZIWNY ZGON POLICJANTA,
Policjant Frank uro pełnił służbę w stanie 

Oregon na motocyklu. Główna szosa prowadź 
tam przez gęsty las, znany z obfitości zw erzy 
ny. Pewnego ranka znaleziono Tura martwego 
©bok motocykla, przy czern ciało jego było w 
wielu miejscach porzebjiane. Początkowo wy 
dawało się, że chodzi o morderstwo; dalsze ba" 
dana wykazały, że policjant, pędząc w nocy 
nadzjał się na rogi oślepionego światłem moto­
cykla jelenia. Jeleń z trudem uwolnił rogi od cia 
to nieszczęsnego j przy tem spowodował jego 
śmierć.

KŁOPOTY - MIŁOSNE,
Nierzadko nieszczęśliwe wypadki nie są po" 

zbawione momentów humorystycznych. Do ta­
kich trzeba zaliczyć przygodę pewnego urzędni­
ka. który zgłosił się do towarzystwa asekura­
cyjnego domagając się wypłaty premii z powo" 
du złamania trzech żeber. Doznał tego szwanku 
wskutek nadmiernie serdecznego uścisku narze­
czonej. Innemu młodzieńcowi ścierpła noga, gdy 
siedział a najdroższą na ławce w parku. Wsku 
tek tego, upadł, wstając z ławki, i uderzył się

Popyt na brylanty
Pn kilkuletniej depresji nastąpiło obec 

nie znaczne ożywienie w holenderskim prze 
myślę diamentowym, który — jak wiado 
mo — w dużej mierze znajduje Sie w reku 
żydowskim. Ożywienie to jest skutkiem de 
wal u.acji guldena holenderskiego. Objęło 
ono także handel kamieniami szlachetnymi. 
Bezrobocie w przemyśle diamentowym 
zmniejszyło sie nader pokaźnie.

Truticlelka w domu startów
W ewangelickim domu starców w Piotrkowie 

kierowniczką jnsiytucji była Maria Fengler, któ 
ra pewnego dn.a zaniemogła w okropnych bole 
ściach. Doktór stwierdził, że pacjentka została 
otruta nieznaną truc zną. Dzięki energicznej po­
mocy lekarskiej Fengler została wyratowana i 
po kilku miesięcach powrócła do zdrowia. Po 
przeprowadzeniu analizy ustalono, że do kawy 
którą wyp.ła kierowniczka, wsypano arszen.ku. 
Po szczególowem dochodzeniu stwierdzono, że 
trucicieika była istotnie 75 letnia Lutóa Najman. 
która kilkakrotnie wsypywała do potraw, prze­
znaczonych dla kierowniczki truciznę. Starą ko 
bjctę skazano na 5 łat więzienia.

Nie doczekawszy się męża 
popełniła samobójstwo

W Glinkach w pow. rówmeńskim zanotowa 
oo oryginalny wypadek samobójstwa 29 letniej 
Stefanii Mychówny. Odebrała ona sobie życie 
w dnju ślubu swej młodszej siostry. Jak s ę oka­
zało Mychówua odebrała sobie życie dlatego że 
wszystkie iei siostry wyszły zamąż i ona jedna 
tylko, będąc już w wieku, uważanym za star 
szy w jei sferze, pozostawała panną. Desperatka 
pozostawiła w zawiniątku śhibną suknię.

taik sitae w głowę, że przez kilka tygodni nje 
mógł opuszczać łóżka.

S RAZY TRAFIONY PIORUNEM.
Cesar Beltram, właściciel gospodarstwa rol­

nego w Kalifornii może słusznie twierdzić, że 
przypadek zabawiał się z nim tak, jak z żad 
nym innym człowiekiem W ciągu dotychczaso 
w ego życia został on pięciokrotnie porażony 
p aronem, nie odnosząc przy tym żadnego nie­
bezpiecznego dla życia obrażenia.

Flaszki narzędziem wstrząsającej zbrodni
Ohydna zbrodnie wykryto w Gałaczu 

(Rumunia) w mieszkaniu piekarza. Gdy o 
zwykłej godzinie piekarnia nie została o 
twarta. a w domu nie dawano znaku życia 
policja wtargnęła przemocą do wnętrza.

Tuż za drzwiami natknięto się na skrwa 
winne zwłoki piekarza i jego żony. W po­
koju w olbrzymiej kałuży krwi. leżały mart 
we ciała czeladników piekarskich. — Przy 
dalszych poszukiwaniach natknięto się w 
piwnicy na zwłoki trojga dzieci i starca, 
którzy najprawdopodobniej usiłowali tira 
tować się tam przed zbrodniarzami.

Znamiennem lest, że zbrodniarze, któ 
rych niewątpliwie było kliku nie posiugiwa 
li sie żadna bronią, lecz butelkami z wody 
sodowej. Wszystkie ofiary miały zgrucho- 
tane czaszki od potężnych uderzeń.

Zbrodnia wywołała w mieście niesamo 
wite wrażenie. Policja czyni wszelkie sta 
ran i a celem wykrycia sprawców, którzy 
jednakże nic pozostawili za sobą najmniej 
szych śladów.

Należy jeszcze zaznaczyć, że zbrodnia­
rze rozbili kasę ogniotrwała stojącą w 
składzie i ogiabiH ja doszczętnie.

ZSRR. prowadzi od dłuższe"-' czasu roz 
budowę sieci dróg komunikacyjnych we 
Wschodniej Syberji. które maja przedewszy 
stkim znaczenie strategiczne. Po przez dzi 
ka. pustynna tajgę wija się pierwszorzędne 
szosy betonowe, a ośrodkiem tych robót 
sa okolice jeziora Bajkalskiegoż tego punk­
tu. w którym kiedyś rozegrać się mogą de 
cyduiace fazy drugiej woiny rosyjsko — ja 
pońskiej. Nowe szosy i nowa linia kolejowa 
biegnącą na północ od Bajkału, maja n e 
tylko ułatwić koncentracje wojskowych 
sil ZSRR. w tych okolicach, ale też umożli 
wić wyzyskanie gospodarcze tych zupełnie 
prawie nie wyeksploatowanych połaci kra- 
iu

Prace nad budowa szos i kolei prowadzó 
ne sa w szybkim tempie przy użyciu trak 
torów w ilości około 2000 i mechanicznych 
kopaczek. W tym roku wybudowanych zo 
stało 351 km. autostrad betonowych i do 
prowadzono do stanu używalności 2985 km 
dawnych szos i dróg wiejskich. Przy tym 
rozbudowano szereg wielkich mostów, któ

Oszukują, kradną, 
napadają...

W uto. sobotę Karol Duda wracając do dom« 
po otrzymaniu zarobku został zatrzymany na 
uljcy Mickiewicza w Chorzowie przez dwu nie­
znanych osobników, którzy zażądali od Dudy 
zwrotu rzekomo znalezionych pieniędzy, Kiedy 
zaczepiony w ten sposób robotnik wymawiał się 
że nie znalazł żadnych pieniędzy, posiada zaś 
przy sobie tylko swój tygodniowy zarobek, 
wówczas osobnicy cj kazali sobie pokazać to­
rebkę z tymi petłjądzmi. Duda, nie podejrzą 
wając żackiego podstępu wręczył nieznanym 
osobnikom pieniędze w torebce, którą ci dłuższą 
chwilę oglądali, poczem okręcili |ą w papier i 
oddali Dudzie. Robotnik schował pieniądze do 
kieszeni i poszedł spokojnie do domu. Tu dopie­
ro przekonał się, że w torebce zamiast pienię­
dzy znajdują się bezwartościowe świstki papie­
ru.

O zajściu tym zameldował policji, która czy­
ni w tej spraw e dochodzenia i poszukiwania 
bezczelnych oszustów i złodziei.

Podobny wypadek miał Stanisław Hestiman 
który pobrawszy za syna pieniądze z huty wra 
cal do domu, mając w kieszeni torebkę z zarob­
kiem syna. Po drodze napotkał przy uJ.cy Pio­
tra Skargi nieznanego osobnika, z którym wdał 
sę w przyjacielską pogawędkę. W chwili kie­
dy zamierzał zaprosić n.eztianego osobnika na 
szklankę piwa do jednej z pobliskich restaura- 
cyj, ten nagle znjkl. Okazało się, że osobnik 
ów korzysta ąc z nieuwagi Nestmana, wycią­
gnął mu z kieszeni pobrane w kasie kopalni ple 
nłądze | znikł bez śladu. Zawiadomiona poleją 
czynj poszukiwania za nieznanym złoczyńcą.

Wreszcie ub, sobotę wieczór nad brzeg em 
Rawy w Katowicach wracający do domu monter 
Józef Cofała (Górna ó) został zaczepiony i na 
padnięty przez, dwtrch drabów, którzy obrabo­
wali Cofałę z całotygodniowego zarobku, zł. 65,

Bandyci zbiegli bez śladu,

Sprzeiawcłzy fałswycłi oirazäw 
Wojciecha Kossaka

Prokurator sadu okręgowego w Katowi 
each prowadzi dochodzenia przeciwko Ja

re przyczynia sic do skasowania dotychcza | nowi Trzebiatowskiemu z Katowic, oskar
sowych przepraw przez rzeki przy pomocy 
promów. W ZSRR. wyciasrrreto właściwe 
wnioski z wojny rosyjsko — japońskiej w 
1904 5 roku i, jak widać, docenia sie teraz 
przeciwnika.

POPIERAJ POISKł HANDEL!

Zamiast w kurzu i w sadzy podró­
żujemy LOTEM w czystych przestwo­
rzach tanio — bezpiecznie — szybko

Czy pomyślałeś 
o obowiązku honorowym

sło§«nia da#B*w
ma f. *se.
Ksitto *». «». ttr 37* 00*
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Światowy Kongres Bezbożników w Moskwie
Warszawa 4 listopada.

Naczelna rada Związku Bezbożników w 
Moskwie postanowiła zwołać na 7 lutego 
1937 roku kongres bezbożników i wolnomy­
ślicieli całego świata. Zorganizowaniem 
kongresu, który odbyć się ma w Moskwie, 
zajmie się specjalna rada organizacyjna, 
składająca się z 29 członków. Organizato­
rzy kongresu spodziewają się przybycia 1000 
delegatów z 46 krajów. Program ko-ngresu 
obejmuje następujące punkty;

1) Utworzenie w Moskwie światowej cen­
trali propagandy bezbożnictwa.

2) Utworzenie międzynarodowego związ-

ku do walki z religią. Na czele związku stał­
by sowiecki związek bezbożników.

3) Wzmożenie i usystematyzowanie pro­
pagandy bezbożnictwa we wszystkich kra­
jach,

4) Wymiana programów walki z religią 
i doświadczeń, zebranych na tym polu w po­
szczególnych krajach.

5) Finansowanie akcji bezbożniczej w 
skali międzynarodowej.

Uchwały te są dalszym etapem realizacji 
zaleceń VII kongresu III Międzynarodówki 
; oznaczają przejście komunizmu do general­
nej ofensywy na wszystkich frontach.

źonemu o oszustwo. Trzebiatowski w siei 
tmiu br. sprzedał urzędnikowi magistratu 
w Katowicach mgr. Teodorowi Sobolowi 
obraz Wojciecha Kossaka Pt.: „Stóg pod 
lasem“ za kwotę 700 zł. Sprzedawca otrzy 
mai 300 zł. w gotówce, a reszta należności 
miała być płatna w wekslach. Ponadto 
Trzebiatowski miał przedstawić świadec­
two autentyczności obrazu podpisane 
przez Wojciecha Kossaka. Kiedy to świa­
dectwo przedstawił, nabywca przekonał 
sie niebawem, że tak obraz jak i świadec 
two sa falsyfikatami, wobec czego zawia­
domił o oszustwie policje. Trzebiatowski 
został przytrzymany i po przesłuchaniu 
przez sędziego śledczego wypuszczony na 
wolność. W czasie rewizji osobistej znale­
ziono u Trzebiatowskiego 3 weksle po 300 
zł, podpisane przez starostę rybnickiego p. 
Wyglendę. Jak sie wkrótce okazało, wek­
sle te były również sfałszowane i przygo­
towane już do puszczenia w obieg.

Przerwa w procesie N. $. D. A. I
W rozprawie apelacyjnej przeciwko 

członkom N. S. D. A. B. po przemówieniach 
prokuratora i obrońców nastapiła przerwa 
do piątku, w którym to dniu proces będzie 
wznowiony dla wysłuchania ostatniego sło 
wa oskarżonych. Ogłoszenie wyroku nastą* 
pi przypuszczalnie w poniedziałek.

Zlikwidowany strajk
Strajk robotników brukarskich w Ryb­

niku, który wybuchł w sobotę, przerwany 
został w ub. poniedziałek w południe przez 
samych robotników. Jak nas informują, ro­
botnicy dochodzić będą swych praw prze: 
związki zawodowe, do których należą.

W ub. niedzielę Mussolini wygłosił w Mediolanie wielką mowę polityczną, w której zarzucił całemu światu obłudę i fałsz. Na pierwszym zdjęciu widzimy go przemawiającym,
M drugim — iywiołową manifestację na jego cześć.



Odpowiedzi reaaKcii
J. 1. 4. O. Przedwojenne 3ou ma. 

rek niemieckich równała sie 369 zł 
— Za zniewagę należy podać do sa­
du grodzkie« Jeżeli lokator przit 
swe bezwzględnie nieprzyzwoite za 
chowanie sie obrzydza współmiesz­
kańcom pobvt w domu lub porzą­
dek w domu poważnie zakłóca, to 
właściciel domu może wnieść skar­
gę o. eksmisje Lokator odipowjaia 
także za zachowanie sie osób przez 
siebie do mieszkania Przyjętych, a 
więc za swą rodzinę, służbę, suito 
lokatorów i za swych chwJowyUi 
gości, jeżeli zaniedbał zaradzić ms* 
mu ich ząchowan.u się, chociaż to 
było możliwym

K. A. Rud. Po informacje należy 
zwrócić się do P K. U. (Powiato­
wej Komendy Uzumemień)

A. G. w K. Tak podatna jak ró 
wnięź zezwolenia (świadectwa) na 
Pobór cukru wolne sa od opłaty s'em 
piowei W sprawach spornych po­
wołać sie należy na par 33 rozporze 
f>zenia ministra skarbu z diria 17 go 
kwietnia 1928 roku (Dz U R P. Nr. 
6i. Poz. 564). artykuł 5 punkt 3 roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczy pospo 
1‘tei Polskiej z dn a 13 września 1927 
roku (Dz U R P Nr. 81, poz 7U.) 
oraz na art 142 punkt 7 i art !6U 
Punkt I ustawy o opłatach stemplo 
wveh w brzmieniu ustalonym obwie 
szezeruem ministra skarbu z dnia 25 
kwietma 1932 loku (Dz U. R P_ Nr 
41 z 18 maia 1932 roku. poz 410)

Czytelnikowi K. w R. Drzewa ia-
kiekoJvv jek rosnące na grarncy pól 
•“■'tria ; sasiada można usunąć ty ko 
Po wspoinem porozumiemu Nato 
miast gałęzie i korzenie zachodzące 
”a Pańskie pole. o ile przeszkadza­
ła w uprawie może Pan obciąć.

K K. w J. Przeciw robactwu 
bardzo skutecznie działa kreolina w 
ilości 5 proc tub formalina w ilości 
2 Proc dodane do wapna Bjuezaa" 
czonego do bielenia

m
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Szpieguje na rzecz tego. kto wiecei zapłaci.
Juiljiusz osłupiał. Profesor Bruns! Przypo- 

m:nał sobie to nazwisko. Profesor Bruns 
zwanv bvł także królem tajnego wywiadu 
Człowiek, który za pieniądze szpiegował na 
rzecz każdego, kto tylko dobrze zapłaci. Czło­
wiek. którego poszukiwała policja całego 
świata.

Lęk go ogarnał — w jakie to on wpadł rę­
ce. Zwątpił już. czy wvidz e żywy. Nikt nie 
wydostał się jeszcze żywy z rak tego czło­
wieka.

Nieznajomy stał naprzeciw i wpatrywał 
się w niego.

— Nie wiedziałeś o tern?
— Nie. Kim pan jest?
— Mogę ci to powiedzieć. Nazywam się 

Stefan Uarret. W organizacji Brunsa nazy­
wała mnie Numerem 8-ym.

Juliusz nie słyszał ostatniej uwagi. Na 
dźwięk nazwska Stefan Uarret aż porwał się 
z tapczanu, na ktorvm s'edzial dotychczas. Da 
znał to nazw.sko. To adresat listu pułkowni­
ka Londres’a. Jego przyjaciel.

— Przyjaciel zamordowanego — szepnął 
do siebie. Włożył rękę do k'eszeni i r.ama* 
cal palcami kopertę. List iest leszcze. Co za 
szczęście, że go nie rewidowano.

Dziwne sa zrządzenia losu. Jak Juliusz 
mógł przypuszczać, że zetknie sie z adresa­
tem w takich okolicznościach i w tem miejr 
sc u!

Wyjął rękę z kieszeni. Zawsze ma czas 
oddać mu list. zanim sie rozsiana. Zresztą 
może to tylko nazwisko i inne. Musi sie upe­
wnić. czy to właściwy adresat.

W sieci szpiega*
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Namacał ręka paczkę, jaka miał w kiesze­
ni. Byty tam same czterocyfrowe banknoty* 
Wyjął z kieszeni jakąś książkę. Był to pasz­
port zagraniczny na imię Aleksego Dymitro­
wa, obywatela rosyjskiego. Teraz jeszcze u* 
sunąć tego numer 8, a będzie wolny. Dość 
tej służby u szefa. Już i tak grunt płonął mu 
tu pod nogami, trzeba wiać. — ale przedtem 
Nr. 8 musi być trupem, bo inaczej uciekać nie 
można. Nr. 8 dosiegnałby go wszędzie, choć­
by na krańcu kuii ziemskiej.

C 31 wyprostował swa mała postać. Oczy 
jego błyszczące złowrogo, wyrażały jakieś 
straszne postanowienie.

Rozmyślania Juliusza, leżącego na drew­
nianym tapczanie w pokoju 15, zostały nagle 
przerwane.

Zazgrzytał przekręcony klucz w wielkim 
zamku u drzwi...

Juliusz szybkim ruchem ukrył rewolwer 
pod workiem ze słomą, który podniósł z po­
dłogi.

Do pokoju 15 wepchnięto pokrwawionego 
cztow'eka w poszarpanym ubraniu.

Drzwi zamknęły się natychmiast.

ROZDZIAŁ IX.

Dr. Stefan Garret.

Gdy tylko nowoprzybyły, raczej nowo* 
wepchnięty spostrzegł Juliusza, cofnął się 
nagle o krok w tvł i stanął, jakby wobec ia" 
k.ejś nieprzewidzianej przeszkody. Stał i woa 
trywał sie brvstremi oczyma w te znana mu 
twarz, która nagle ujrzał tu, gdzie sie iei naj­
mniej spodziewał.
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Juliusz nie rozumiał tego wszystkiego. Na 
gle oszołońrenie nowo orzvbvtego tfumaczvl 
sobie faktem spotkania, tu. w tym pokoju nie­
znanego towarzysza niedoli..

Towarzysz Juliusza był człowiekiem w 
wieku około lat 45 o ujmującej powierzchow­
ności. Jego elegancki czarny marynarkowy 
garnitur bvł teraz zgnieciony i pomięty. Był 
gładko wygolony i poznać było. że w warun­
kach normalnych człowiek ten dbał o swą 
powierzchowność. Skronie, pokryte siwieją­
cym miejscami włosem, były pokrwawione. 
Cały wygląd tego człowieka wskazywał wy­
raźnie na to, że toczył on przed chwilą iakąś 
ceżką walkę. Wskazywał nawet zbyt wy­
raźnie.

Gdyby Juljusz uważnie go obejrzał, zau­
ważyłby, że krawat jest zaciągnięty na bok 
jakoś sztucznie, a jeden róg białego lśniącego 
kołnierzyka jest zawalany brudem tak. iakby 
to ktoś umyślnie zrobił pendziem. Bystry ob 
serwator spostrzegłby natychmiast, że ten 
człowiek jest umyślnie tak ucharaktervzowa- 
nv, aby sądzono, że stoczył przed chwilą ja­
kąś ciężką walke. Miał naprzykład na skrir 
ni1 ach plamy krwi, z niewiadomo jakiej rany. 
Skóra na skroni nie miała bowiem najmniej­
szego zadraśnięcia.

Juljusz tego wszystkiego nie spostrzegł. 
Nie dlatego, że nie był bystrym obserwato­
rem, ale z powodu stanu swego umysłu. Je­
dno tylko zauważył: ten nieznajomy patrzał 
na niego tak, jakby go dobrze znał i jakby dzi 
wił sie nieznrertiie, że go tu zastał. A prze­
cież Juljusz nie znal wcale tego człowieka. 
Nie stykał się nigdy z takimi ludźmi z „tam-
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tego świata“. Świata zbrodni i niebezpieczeń­
stwa.

— Pan mnie zna? — snvtai Juljusz naraz.
Tamten nie był widocznie na takie pytanie 

przygotowany, bo nie zaraz odpowiedział. 
Pare chwil stał nieruchomo. Namyślał sie 
może nad odpowiedzią na to niespodziewane 
pytanie. ' i

— Nie., nie znam cle.
— Dlaczego pan na mnie tak dziwnie pa­

trzy?
Teraz nieznajomy nie namyślał sie już 

Odpowiedź miał z góry przygotowana.
— Przypominasz mi kogoś bliskiego, kogo 

strać'łem iuż dawno.. A jak sie nazywasz, 
młodzieńcze?

— Juljusz Lerad.
Glos nieznajomego wzbudzał zaufanie. 

'Juliuszowi zdawało sie. że ten człowiek jest 
ii zupełnie z, „tamtego świata“.

Na dźw"ek nazwiska Juljusz Lerad, niezna 
)omv z trudnością utrzymał na wodzy mięśnie 
swei twarzy, aby sie nie zdradzić przed Ju­
liuszem.

— Jak się tu dostałeś? Czy wiesz, gdzie 
jesteś.

— N;e wiem.
Nieznajomego nie zdziwiła wcale odpo­

wiedź Juliusza. Spodziewał się jej.
— Jesteś uwięziony u profesora Brunsa.
— Profesor Bruns. — Juljusz znał skądś 

to imię, nie przypominał sobie jednak dokła­
dnie.

— Wiesz kto to jest? To przywódca taj­
nej organizacji szpiegowskiej. Nazywała go 
także „Szpiegiem za pieniądze“, ponieważ nie 
pracuje om na rzecz określonego państwa.

«..."»H'°-jó•>/-ly;-

M. W. w G. Pouieważ wysokość 
odsetek nie przekracza prawnie do* 
puiszczalnei stoipy procentowej — 8 
od sta roczme. dłużnik bez zgody 
wierzyciela nie może zmniejszać do­
wolnie sumy umówioi/ycb odsetek i 
wierzyciel ma pełne prawo docho­
dzenia swojej należności Prawo 
zmnieiszema odsetek oraz rozkłada­
nia spłaty długów — wyłącznie tilu* 
gów rolniczych — przysługuje tylko 
urzędom rozjemczym Jedynie w:ęc 
na tei drodze dłużnik mógłby sie sta 
rać o obniżenie procentu od swego 
długu, sam natomiast tego czynić nie 
ma prawa

J. G w S. Najlepiej z sąsiadem, 
którego gołębie uiszcza zasiewy, za­
łatwić sprawę polubownie a gdyby 
na drodze polubownej nie można 
było dojść do porozumienia, trzeba 
mieć świadków i rzeczoznawców, 
którzy szkodę oszacują i skierować 
sprawę do sądu

J. Sz w B. Handlem ziół lekar­
skich załomie się w Warszawie tir* 
ma ..Zioła Polskie“ Podwale ur 7 
Do zbioru zaleca sie: kwiat konwalii, 
kwiat dzieyvai/ny. tysiączmk paczki 
topolowe, marzanna wonna owoc ró 
ży polnei wydrążony, liście babki 
lancetowatej, korzeń mydlika, korzeń 
tataraku a szczególnie trzy Pierw­
sze

O. J. w J. Drzewa owocowe lub 
dzikie możua sadzić w odległości na* 
wet mniejszej niż pół metra, jednak 
sąsiad na którego pole wychodzą «to 
rżenie i gałezie moje je poobcinać 
równo ze swoią granicą Sprawę nor 
maluej odległości sadzenia drzew, 
która powinna wynosić dla drzew 
Plennych nie mniej niż 5 metrów od 
granicy sąsiada, uajlapjej załatwić 
polubownie.

L. J. w W. O wyprostowanie
granicy należy sie zwrócić do geo­
metry przysięgłego, który granic 
posiadłości wyreguluje przez posta^ 
wienie właściwych oznaczeń gta- 
niczuych
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na tematy: 
stracyjnego 
1935" oraz 
dyfikacji pr;

Pierwszy prokurator Sadu Najwyższego 
Mjchelis) obraduje na tematy: ..Ustawowy 
a sędziowski wymiar kary" oraz ..Postula 
ty reformy procesu karnego".

Sekcja IV Prawa prywatnego (przewód 
niczacy Prezydent Komisji Kodyfikacyjnej 
Pohorecki) obraduje na tematy: „Odpowie­
dzialność dziedzica za długi spadkowe" o 
raz „Kartele“.

uczestni-

następujących

* ,1,.

Miejmy oczy na Gdańsk otwarte
Stosunki w Gdańsku układają się coraz 

jaśniej, coraz wyraźniej. Z pod wszelkich 
zasłon dyskusji na teniat samodzielności 
państwowej Wolnego Miasta, na temat rze 
kornej niemożności, pogodzeń a się władz 
gdańskich z dotychczasowa rola Wysokie 
go Komisarza Ligi Narodów, jako ewentu­
alnego opiekuna niemieckich grup opozy 
cyjmych, n ezadowolonych z narodowo —' 
socjalistycznego kierunku rządzenia mia 
stem - wyziera coraz wyraźniej właściwe 
oblicze i właściwy cel zarówno oficjalnych 
jak nieoficjalnych czynników niemieckiego 
kierownictwa spraw gdańskich.

Przede wszystkim ustala sie jeden pe­
wnik. O sprawach gdańskich coraz mniei 
ma do powiedzenia nawet tak bardzo ide 
cydowany i bojowy przedstawicie, narodo 
wo — socjalistycznych interesów na tere­
nie Wolnego M asta Gdańska, jak znany ze 
swego zachowania w Genewie „Pan Frezy 
dent" Greiser.

P. Prezydent występuje nazewnątrz. P. 
Prezydent reprezentuje. P Prezydent kłóci 
sie z wysokim Komisarzem Ligi Narodów 
utrzymuje zewnętrznie poprawne stosunk- 
z komisarzem Rzeczypospolitej, załatwia 
wszelkie sprawy formalne, jednak z całą pe 
wnoścja ani on, ani cały Senat Gdańska 
nie sa istotnymi rządcami i kierownikami 
interesów Wolnego Miasta.
FAKTYCZNYM KIEROWNIKIEM JEST 
DZISIAJ PAN FORSTER, PRZYWÓDCA 
PARTII NARODOWO SOCJA! ISTYCZ 
NEJ. OBYWATEL RZESZY NIEMIECKIEJ 

PRUSKI URZĘDNIK,
który może o sobie powiedzieć z zadowo 
leniem, że nie reprezentuje on nic innego, 
lak tylko wole Kanclerza Hitlera.

Pan Forster roli swej nie ukrywa. Pan 
Forster coraz wyraźniej i coraz śmielej wy 
stonuje m zewnątrz, jako ten. który ma naj 
więcej do powiedzenia w Gdańsku, jako 
fen. który niejako odpow;ada za sprawy 
gdańskie przed samym Kanclerzem Hitle­
rem. Zasadą przez Pana Forstera głoszo­
ną jest, że Gdańsk nie może osiadać się na 
Genewę, ani na nikogo innego, tylko na 
Berlin.

Polska w ostatnich swych wystąpię 
ulach na terenie międzynarodowym stale 
podkreśla niecheU'do, ,sytua,ęjL .niejasnych., 
do,zaciemniania sobie poglądu na sprawy 
przez niechęć do patrzenia na nie w sposób 
zupełnie prosty, śmiały, zdecydowany. Z 
tego naszego stanowiska płynie dziś natu­
ralna konsekwencja również i w stosunku 
do Gdańska. Nie namy powodu pozwalać 
na przesłanianie sobie oczu takimi czy in­
nymi mydlinami gdańskich uprzejmości i 
frazesów na temat chęci całkowitego PO 
szanowania polskich praw i interesów w 
Gdańsku, na temat zadowolenia, że stosun­
ki z Polska ułożyły się dziś tak dobrze, że 
Gdańsk nie potrzebuje już w tych stosun 
kach pośrednictwa Ligi Narodów i jej Wy 
sokiego Komisarza. Musimy patrzeć na 
sprawy jasno. Gdańsk dzisiaj stara się rea­
lizować stopniowo i planowo zasadę, że 
jest on w zakresie spraw politycznych wy 
łącznie tylko jednym z organów polityki 
berlińskiej, że kierownictwo jego politycz 
dych interesów znajduje się w Minister 
stwie Spraw Zagranicznych Rzeszy, albo 
ściślej jeszcze — w pałacu Kanclerskim i 
w kierownictwie obozu narodowo — socja 
li-stycznego w Niemczech.

Tego rodzaju dażenia, niezależnie od te 
gó, coby równocześnie mówiło się na te 
mat stosunku Gdańska 1 jego władz do Pol 
ski są
SPRZECZNE ZARÓWNO Z TENDENCJA­
MI 1 INTERESAMI POLSKI. JAK I Z FOR­
MALNYMI POSTANOWIENIAMI TRAK 

TATU WERSALSKIEGO.
w zakresie ustalenia stosunku Wolnego 
miasta do Niemiec i Polski. To też nie mo­
gą one być przyjmowane przez Polskę ani 
z zadowoleniem, ani z aprobatą.

A równocześnie jeszcze musimy jasno 
Patrzeć na sytuację, że dotychczasowy u 
kład formalny spraw gdańskich, prze w idu 
jacy. że na straży Traktatu Wersalskiego 
w odn.csiemu do Wolnego M asta Gdańska 
stoi Liga Narodów i iej przedstawiciel w 
osobie Wysokiego Komisarza — dziś aj już 
należy dn przeszłości. Liga Narodów w 
dzisiejszym ' ' nie nie iest zdolna bronie 
nawet własnego autorytetu w sprawach 
doraźnych. O tym, aby mogła ona bronić 
autorytetu Traktatu Wersalskiego — nie 
może być poważnie mowy. Stąd wniosek 
Płynie jasny.
NA STRAŻY POLSKICH PRAW I INTE­
RESÓW W GDAŃSKU STOI WYŁĄCZ- 

Nie PAŃSTWO POLSKIE,
które przede wszystkim musi przestrzegać 
i śledzić, by stopniowe codzienne wyłomy 
w postanowieniach Traktatu Wersalskiego 
w odniesieniu do sposobu ułożenia stosun 
ku Wolnego Miasta do Polski nie doprowa

dzjły w końcu do całkowitego podważenia 
i obalenia tego Traktatu w tak ważnym 
dila nąs gospodarczo i politycznie punkcie.

I tutai. jeśli chodzi o stosunek społeczeń 
stwa polskiego do tego zagadnienia, to 
wniosek jest jasny. Musimy mieć stale oczy 
na Gdańsk zwrócone, musimy ze szczegól­
na bacznością śledzić wszystkie przejawy 
prowadzonej tam niebezpiecznej gry pod­
porządkowywania interesów gdańskich in

feresom | rozkazom niemieckim. Musimy 
wreszcie domagać się tego. by w pewnym 
punkcie ze strony polskiej padło twarde, 
zdecydowane i nieustępliwe „veto“.
MIEJMY OCZY NA GDAŃSK OTWARTE
— oto powinno być hasło najbliższego o- 
kresu zarówno w naszej polityce wewnątrz 
nej, jak zagranicznej.

„Front Zachodni“.

Ulgę w ciężkie) doli bezrobotnych
przyniesie każdy 
grosz, złożony na 

Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.

Przed 11 kim Zjazdem Prawników Polskich
Katowice, 4 listopada.

Jak już donosiliśmy, w czwartek 5 bm. 
nastąpi otwarcie 111 Zjazdu Prawników Pol 
skjch. Zjazd ten zgromadzi,około 800 osób 
z pośród wszystkich zawodów prawni­
czych i bedzie obradował w 4 sekcjach: 
prawa państwowego, prawa administracyj 
nego, prawa karnego i prawa prywatnego 

W środę 4 bm o godz. 12 w południe 
nastąpi otwarcie biura zjazdu w Śląskich 
Techn. Zakładach Naukowych (tei. 330 32) 
które bedzie przez cały czas Zjazdu udzie 
lało informacji, w chwili obecnej przyjmu.e 
ostatnie zapisy na Zjazd. Biuro to będzie 
zarazem rozdawało .wszystkim 
kom odznaki zjazdowe.

Zjazd będzie obradował w

sekcjach: Sekcja 1 Prawa państwowego 
’ ' cy rektor Uniwersytetu Po 

prof. Peretiatkowicz), obraduje 
„Wytyczne dla prawa adminj 
w Konstytucji Polskiej w roku 

z „Porzeba uporządkowania i ko­
pra w a administracyjnego"

III Prawa karnego (przewodn. 
prokurator Sadu Najwyższego 

obraduje na tematy: „Ustawowy 
wymiar kary“ oraz „Postula

Przed trzem,a dniami donieśliśmy o katastrofalnym ivybuchu na statku greckim „Petrar- 
kis Nomikos“, ofiarą którego padło 20 osób. Po wybuchu okręt spłonął. Na zdjęciu

uchwycono moment groźnego pożaru.

Skazani za defraudację
szerzenie nieprawdziwych pogłosek

Sad Okręgowy w Katowicach rozpatry 
wat w dniu wczorajszym sprawę Hugona 
Goczola z Bogucic b„ urzędnika magistratu 
m. Katowic.

Goczol oskarżony byt o to. że jako urzę­
dnik w wydziale pracy i opieki społecznej 
sprzeniewierzył kilkakrotnie renty inwali­
dzkie na szkodę jakóba Stuły. W wyniku 
rozprawy sad skaza' Goczola na karę wię" 
zienia przez 1 rok, zawieszając mu wyko" 
nanie kary na 3 lata. Ponadto zasądzony 
został pozbawiony praw honorowych i 
obywatelskich również na okres trzech lat.

Przed tym samym sądem odpowiadali 
mieszkańcy Chorzowa Bernard Odparlik i 
Paweł Nawrat. Przed kilkoma miesiącami 
Odparlik. któremu groziła eksmisja z mie 
szkania. zwrócił się do Na w rata z prośbą o

napisanie mu listu do -rezydenta rejenci! 
opolskiej, w którym żalił się na stosunki 
mieszkaniowe w Polsce i na ogólny poziom 
życia. Nawrat napisał taki list i wybrał się 
z nim na Śląsk Opolski. Chodziło mu prze 
de wszystkim o to, aby koledze ta droga 
wystarać o prawo do osiedlenia sie w 
Niemczech i praw^ do wsparcia. Jednakże 
wyprawa ta nie powiodła sie. gdyż na gra 
nicy Nawrata przytrzymano i odebrano mu 
ten list. Ponieważ w treści listu znajdowa­
ły się zwroty nieprawdziwe, pociągnięto 
Nawrata i Odpariika do odpowiedzialności 
sądowej za rozsiewanie za granicą niepra 
wdziwych pogłosek i fałszywych wiado­
mości o stosunkach panujących w kraju.

Sad skazał Odpariika na 8 miesięcy, zas 
Nawrata na 1% roku wiezienia.

.V w

„Ślązaczka“ 
w 1SŁA

Telefon Mr 66. 
Otwarty

przez cały rok.

Humor.
Niekompletny obiad.

— Czy nie brakuje czego Magd z im 
do obiadu?

— Owszem, proszę pani. wazy na 
zupę..

——orxrv—■—' 
Bezwzględny rabuś.

— Ręce do góry! 
się, jeśli wam

— I nje ruszać

— Co za sielski spokój jest w tej 
okolicy! Od dwu godzin już jedzie" 
my i nie spotkaliśmy ani ' jednego 
samochodu czy też furmanki.

Twardy sen. 1

— Słuchai Józiu — zdaje mi się,
2e czuję swad spalenizny ..

. -------oo o— ----
Poradził sobie.

— Czy powiedziałeś Stasiowi, że go wy* 
dziedziczysz, jeżeli sie ożeni 7 ta dziewczyna?

— Nie! — od po w. ad a przezorny ojciec. Ten 
głupiec ożeniłby się mimo tego. Ale powiedzia­
łem to pannie!

*

Słuszny powód.
Proszę mi co darować — wołał żebrak na 

przechodzącego. . ,
— Czemu nie pracujesz, kiedyś zdrów? — 

zapyta! proszony.
— Nie mogę. bo jak pracuję, to jeszcze więk 

szy głód mnie napada.
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Skandal sportowy
Jeszcze aie przebrzmiały echa kampanii pra­

sowej, prowadzonej przez „Przegląd Sportowy“ 
przeciw mistrzowi Polski K. S. Kuchowi w Wiel­
kich Hajdukach, a. już jesteśmy świadkami no­
wej afery, spłodzonej przez żądną sensacji pra­
sę warszawską. Tym razem -ofiarą ma być ze­
spół K. S. Dębu z Katowic.

Otóż na .temat Dębu „Przegląd Sportowy“, 
inspirowany przez swego korespondenta p. Hein- 
za Rębelskiego, przynosi w formie rewelacyjnej 
zarzuty wręcz niewiarygodne. Autor tego arty­
kułu zarzuca KS. Dębowi, że miał przekupić 
bramkarza Mrożka z KS. Śląsk Świętochłowice 
przed decydującym meczem Śląsk — Dąb. Spe­
cjalna delegacja Dębu miała mu wręczyć za 
przegranie meczu kwotę 800 zł, oraz Dąb miał 
również przekupić mistrza Polski KS. Ruch, 
oraz wicemistrza T. S. Wisła z Krakowa. Te 
trzy zarzuty „naoliwiono“ ponadto szeregiem 
zmyślonych faktów, przytoczono szereg fikcyj­
nych nazwisk i podano jako „szlagier“ opinii 
publicznej. nrawdę mówiąc, trudno nawet o ta­
kich zarzutach poważnie i serio dyskutować. Po­

staramy się jednak wniknąć w kulisy- tej spra­
wy, dotrzeć do jej źródła a rozważyć wszelkie 
możliwości. '

Zaczynamy od autora
Rola p. H. Rembalskiego w uparcie na Śląsku 

jest od dłuższego czasu wręcz . niezrozumiała. 
Wszyscy wiedzą, iż jako dziennikarz nic nie u- 
mie, a jego sprawozdania sportowe, wywołują 
nieraz wybuchy śmiechu. Wszystkim wiadomo 
również, że Śląski 0. Z. P. N zakazał honorować 
jego legitymację dziennikarską na boiskach ślą­
ska. Zakazał mu wstępu na swój stadion rów­
nież KS, Ru-ch. Walne zebranie śląskiego Okr. 
Związku Gier Sportowych, również wyprosiło go 
z sali obrad. Z tajemniczych powodów zwolnio­
ny został z redakcji „Śląskiego Kuriera Poran­
nego“ w Chorzowie, także podobno i ze Śląskiej 
Ajencji Informacyjnej, która wystąpiła przeciw 
niemu nawet na drogę sądową.

Obecnie rozpoczął on poszukiwania za szla­
gierem i prowadzi kampanię przeciw KS. Dąb.

Młody ten klub, posiadający zarząd złożony 
C ludzi naprawdę poważnych i cieszących się o- 
gólnym szacunkiem, pozyskał sobie sympatię w 
całym niemal kraju, swym niezwykle sportowym 
zachowaniem się. Dąb bowiem umiał wygrywać, 
ale umiał i przegrywać. Trudno też uwierzyć, 
by miał on używać takich sposobów, jakie za­
rzuca mn p. Remibalski. Rozpatrzmy teraz same 
zarzuty. Jeśli chodzi o przekupienie bramkarza 
Mrożka, to — jak widać z oficjalnego sprosto­
wania zarządu — nic o tern KS. Dąb nie wie­
dział. Przeciwnie, mecz ze Śląskiem Dąb wygrał 
zasłużenie, co potwierdzić może tylko publicz­
ność, sędzia, delegat Ligi p. kpt. Machinek, ale 
wszyscy znawcy piłkarstwa.

Sprawa więc meczu ze Śląskiem przesądzona 
jest w zupełności na korzyść Dębu.

Zastanówmy się teraz 
nad jednym

Przypuśćmy, że znalazł się jakiś fanatyk, czy 
sympatyk Dęba, za którego zachowanie się klub 
nie może ponosić żadnej odpowiedzialności i, że 
istotnie wręcrył Mrozkowi 300 zł. Dlaczego w.ęc 
K. S. Śląsk od 2-oh tygodni milczał o tym fak­
cie. Dlaczego natychmiast przed meczem, wzgl. 
po meczu nie zawiadomił lojalnie władz piłkar­
skich i KS. Dąb o ustłowanym przekupstwie — 
tylko czekał przez całe 2 tygodnie.
PRZECIEŻ TO BYŁ JEGO OBOWIĄZEK ...

W OBRONIE CZYSTOŚCI SPORTU.
Teraz, gdy los Śląska jest przesądzony, wy­

puszcza on za pośrednictwem prasy „rakietę" 
rzekomo nie z zemsty, ale celem ratowania czy­
stości sportu. Zachodzi przy tym pytanie: Cóż 
byłoby się stało z tymi 300 zł, gdyby Dąb był 
przegćał lub gdyby spadł z Ligi Napewneby 
Śląsk przemilczał ten fakt. Takie stanow.sko 
Śląska w tej sprawie daje dużo do myślenia. 
Chcąc wzmocnić swój zrazut podnosi Śląsk za 
pośrednictwem p. Rembalskiego jeszcze dalsze 
zarzuty, iż tak Ruch jak i Wisła miały być rów­
nież przez Dąb przekupione.

Niewątpliwie zainteresowane kluby dadzą sa" 
nie odpowiedź autorowi, że zarzuty takie są 
wręcz nieprawdopodobne. Przecież Kuch wygrał 
z Dębem, a co najważniejsze „przekupiony" rze­
komo Peterek strzelił już w pierwszych m.nu" 
łach meczu Dębowi pierwszą bramkę. Również 
„przekupiona" Wisła strzela Dębowi aż 5 bra 
mek. Przecież takie fakty zaprzeczają w zupeł­
ności, stawianym zarzutom. Wstrzymując się na 
razie od jakichkolwiek uwag, co do sposobu i 
rezultatów załatwienia tej sprawy, zaczekać 
należy na wyniki dochodzeń, jakie władze Pił' 
karskie przeprowadzą, a których KS. Dąb ocze' 
kuje z niecierpliwością. Zarząd KS. Dębu bo­

wiem zwrócił się telgrafjcznle do Zarządu Ligi o 
natychr ' iłową interwencję oraz o wystanie 
specjalnej komisji, celem jaknajszybszego prze­
prowadzenia śledztwa, które pozwoli Dębowi 
szybko się zrehabilitować.

Jak jednak wyglądać będzie „Przegląd Spor­
towy" jeślj dochodzenia nie wykażą winy Dębu 
oraz gdy zarzuty ukażą się nieprawdziwe. Bę'

dzje to dmga komprotnljacia pó niedawno prźe- 
granej-kampanii z Ruchem. Jaką robę będzie 
miał- wtedy p. Heinz Rembalstó. Niemało też 
będzie chyba panom ' z zarządu KŚ. Śląsk ze 
'Świętochłowic.

; Obecnie przestanie p. Ręmbalskj chodzić na 
mcuze Dębu, a byłoby rzeczą wskazaną, aby 
osobnika tego typu bawiącego się bez skrupułów 
najbrudniejszą robotą — usunąć wogóle poza 
nawias życia sportowego na Śląsku, już czas 
najwyższy.

* * *
Posłuchajmy teraz, co mówi o tej sprawie pre­

zes Dębu jnż. Olszak:
„Jako prezes klubu: oświadczam, że nikomu 

auj z zarządu, ani ż Członków klubu nic o rzeko­
mych przekupstwach •niewiadomo. — Mecz ze 
Śląskiem wygraliśmy ząsłużen e, co poświad­
czyć- może cała publiczność, sędzia oraz obser­
wator Ligj z Warszawy. Nie może być mowy o 
przekupywaniu Wisły i Ruchu, gdyż te drużyny 
wygrały z nami. w przekonywujący sposób. Nie' 
wiadomo mi też, by Śląsk w tej sprawie wnosił 
jakikolwiek protest. Cała napaść jest tendencyj­
na i wyszła od człowieka, który znany jest na 
Śląsku ze swych niepoczytalnych występów. 
Jeszcze w tym tygodniu odbędzie się zebranie 
zarządu klubu, na którym wydany zostanie ofi­
cjalny komunikat. W każdym razie sami będzie­
my się. starali wyświetlić tę sprawę, która psuje 
czystą dotychczas naszą opinię i chętnie podda 
my s.ę wszelk.m zarządzeniom naczelnych władz 
piłkarskich. W każdym razie radzę tę oszczer zą 
napaść traktować z niezwykłą ostrożnością. — 
Wszystko to bowiem jest wyssane z palca“.

(—) inż, Olszak.

Poza tym Dąb wysiał do Ligi PZPN. .telegram 
następujące] treści:

„W związku z napastliwymi artykułami w pra­
sie, prosimy o natychmiastową interwencję i 
przysłanie komisji dla stwierdzenia stanu fakty“ 
cznego. — Klub Sportowy „Dąb".

-

Niemiecki Związek Lekkoatletyczny zwrócił 
sie do Polskiego Związku Lekkoatletycznego z 
propozycją rozegrania meczu lekkoatletyczne­
go uanów Polska — Niemcy w dniu 22 sierpnia 
1937 r. Program meczu obejmowałby pełny tnę' 
bk] program olimpijski bez chodu, maratonu i 
dziesjęci oboju.

W pertraktacjach PZI.A. prawdopodobnie do 
magać się będzie skreślenia niektórych konku- 
rensvi I rozegrania meczu w ciągu dwóch dni. 
zamiast jednego dnia lak proponują Niemcy Do 
uzgodnienia pozostaje również kwestia miejsca 
rozegrania meczu.
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Program radiowy
Czwartek S listopada

KATOWICE. Godz, 6.00 Pleśń poranna. 6.03 Płyty. 
6.33 Gimnastyka, 6.50 Płyty. 7.15 Dziennik poranny- 
7.25 Wiadomości bieżące. 7.30 Płyty. 8.00—8.1Ö Audy­
cja dla szkół. 11.30 Poranek muzyczny. 11.57 8ygnali 
czasu i . hejnał. 12.03 Trio Stilonowe. 12.40 „„Polskoś«? 
średniowiecznego Śląska“ — pogadanka. 12.50 Dziennik, 
południowy. 13.00 Koncert życzeń (płyty). 13.58—14.00 
Wiadomości giełdowe. 15.00 Wiadomości gospodarcza 
15.15 Koncert reklamowy. 15.35 Życie kulturalne Śląska, 
15.40 Płyty. 16.20 Pog< danka dla dzieci starszych. 16 38 
Płyty. 17.00 „Młodzież w Niemczech“ — reportaż. 17.1$ 
Tańce niemieckie w wyk. Orkiestry pod dyr. Adama 
Hermana. 17.50 Fragment uroczystego otwarcia Iii-go 
Zjazdu Pra.vniköw Polskich w Katowic, cli. 18.20 Po­
gadanka aktualna. 18.30 Płyty. 18.45 Program na ju­
tro. 18.50 Pog; danka aktualna. 19.00 Wiązanka pieśni 
ludowych Śląska Cieszyńskiego. 19.30 Lekka audycja 
muzyczna. 20.30 „Z wędrówek po prowincji“: „Bu-
czacz“. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak­
tualna. 21.00 IV audycja z cyklu: „„Sylwetki polskich 
kompozytorów“, 22.10 Płyty dla znawców. 22.25—23.W 
Do tańca.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Czwartek 5 listopada.

Godz. 17.00 Berlin: Koncert solistów. Bukareszt:
Koncert rozrywkowy. 18.00 Monachium: Koncert. 18.10 
Bratisława: Rec tal skrzypcowy. 19.00 Sztutgart: Trio 
Brahmsa. 19.10 Budapeszt: Węgierskie pieśni ludowe.
19.30 Bratislava: „Wesołe humoreski z Windsoru“ — 
opera komiczna. 20.00 Praga: Koncert czeskiej orkie­
stry filharmonlcznej. Stockholm: Koncert Chopinowski. 
20.10 Kolonia: Wesoły wieczór. Budapeszt: Koncert or­
kiestrowy. 20.20 Oslo: Koncert symf. 20.25 Bukareszt: 
Koncert radioorkiestry. 20.40 Rzym: Opera. 21.30 Pra­
ga: Muzyka organowa. Budapeszt: Koncert argentyń­
ski. Bukareszt: Koncert nocny. Radio Paris: Koncert 
orkiestrowy. 22.00 Rzym: Koncert symfoniczny. 22.20 
Wiedeń: Rec tal fort. 22.30 Hamburg: „Dzień muzycz­
ny młodzieży“. 22.45 Budapeszt: Muzyka salonowa. 23.30 
Anglia (Nat. Progr.): Pieśni Schuberta. 24.00 Sztutgart/ 
Koncert nocny.

Automobiliści szukają barwnych trójkątów
W związku z organizowanym w dniu 8 listo­

pada rb. Rajdem Obserwacyjnym“ — Automo­
bilklub Śląski zawiadamia że w dniu tym roz" 
mieszczone zostaną na przestrzeni całej trasy 
t j. z Katowic przez Chorzów. Piekary, Żygljn, 
Boronów. Ilerby Śląskie. Częstochowę aż do 
Olsztyna — specjalne znaki w kształcie równo­
bocznych trójkątów j kół w barwach: żółtej, 
zielonej i czerwonej z uwdocznionymj w pośrod 
ku cyframi

Ponieważ znaki te służą do celów obserwa­
cyjnych podczas zawodów. Automobilklub Ślą 
ski uprasza nie uszkadzać ich i nie zrywać.

Sekretariat Klubu zawiadamia równocześnie, 
że numery startowe i szkice trasy otrzymają 
zawodnicy po nadesłaniu zgłoszeń, a ewentual­
ne instrukcje i wskazówki — na odprawie zawo 
dników przed startem.

Drugi zespół Policyjnego KS. remisuje z Brygad)
Ubiegłej niedziel; został rozegrany w Czę' 

Stochowie pierwszy mecz bokserski o drużyno­
we mistrzostwo Śląska w klasie, B“ zakoń­
czony wynikiem remisowym 7:7 Walki. roze" 
grano od wagi muszej do półciężkiej i dały wy­
niki następujące: (zawodników .Policyjnego KS, 
podajemy ną pierwszym miejscu):

w wadze muszej: Kotas po. bardzo Pięknej 
walce remisuje z Milais/kim.

w wadze koguciej: Sal uległ nieznacznie 
Prymusowi na punkty:

w wadze piórkowej: Morawiec Przegrał z 
Wróblem;

W wadze lekkiej: Różański zwycięża Czer­
wińskiego;

w wadze półśredniej: Biskup przegrał na 
punkty z Warwasem;

w wadze średniej: Gruszka zwyciężył na 
punkty Basika, wreszcie

w wadze półciężkiej: Przybyciu zwycięża 
przez t k o z Koreckim.

Sędziował w ringu bez prawa głosu p Ple* 
chołą. na punkty p Brabański Publiczności o- 
koło 300 osób

Kurs instruktorski SI. O. Z. A. 
w Katowicach

Na mocy rozporządzenia FjUWF. i PW prze 
prowadza ŚLOZA w czasie od 9 do 28 listopada 
rb ^tygodniowy kurs na • instruktorów atlety" 
cznych Liczba uzestników teso kursu ustalona 
została na 25 osób

Zarządy Klubów wzywa się by do 5 bm o- 
statecznje zgłosiły swych kandydatów na wspo 
ranjany kurs Późniejsze zgłoszenia me będą u" 
względni one

Uczestnicy kursu winni sie zgłosić w ponie­
działek, dnia 9 listopada 19jß r do godziny 9 
rano w kancelarii komendanta Okręg Ośrodka 
w Katowicach przy ul Kilińskiego 23.

Katowice. 4. 11.
W sobotę 7 bm o godz. 19 Śląski Okręgowy 

Związek Atletyczny urządza zawody między- 
okregowe w zapasach pomiędzy reprezentacja* 
mi okręgu poznańskiego i śląskiego Zawody te 
odbędą się w hali sportowej Miejskiego Okręgo­
wego Ośrodka Wychowania Fizycznego im. 
Marszałka Piłsudskiego w Katowicach przy ul. 
Raciborskiej Skład drużyn został już ustalony 
i przedstawia sie jak następuje (na pierwszym 
miejscu zapaśnicy Poznania):

waga kogucia: Rozpieszczę — Kuchta ..Po­
wstaniec“ Zgoda;

waga piórkowa: Grodzki — Marook K S. 
Strzelec Nowy Bytom;

waza lekka: Jakubowicz — Krysmalski II 
Sokół 11 Katowice;

waga pólśrednia: Hałtipka — Maruszewskj
KS. Strzelec Weinowiec;

waga średnia: Pięta — Kułigowski KS. Po* 
kój Nowy Bytom;

waga półciężką: Łukaszewicz — Krysmal­
ski I Sokół 11 Katowice; -

waga ciężka: Uąsowski — Urgacz Sokół II 
Katowice

Poza tym przeprowadzone zostana trzy wał-

kf w stylu wdnoamerykańskim W walce wolno 
amerykańskiej spotka sie specjalista tej konku­
rencji znany zapaśnik Polski Dworok z Krys- 
maiskim II oraz młodzi zawodnicy specjalizu­
jący sie w tej konkurencji Pyka Strzelec Załę­
że ze Staniczkiem Sokół II.

Nadmienić jeszcze wypada że reprezentacja 
Śląska dwukrotnie pokonała Póznań w Katowi­
cach zaś w rewanżowun spotkaniu w Poznan.« 
wysoko przegrała z reprezentacją Poznania i 
dlatego spodziewać się należy zaciętej walki.

Ceny miejsc przystępne Dla młodzieży szkół 
nej wstęp ustalono na '25 groszy

TEATR, MUZYKA I EKRAN
Teati im. Stanisława Wyspiańskiego 

w Katowicach.
środa, dnia 4 listopada „Królowa przedmieścia" dla 

K. P. W. o godz. 20-tej.
Czwartek, dnia 5 listopada; „Ligia" dla bezrobot­

nych o godz. 39.
Piątek, dn a 6 listopada; „Wyzwolenie" dla Zjazdu 

P-a" nlko v o godz. 20.
Sobota, dnia 7 listopada „Ligia" dla szkól o godz.

15.30.
Sobota, dnia 7 listopada „Matura" o godz. 20-tej.

Teatr St. Wyspiańskiego na prowincji.
CHORZÓW — wtorek, dnia 3 listopada: „Ligia“ 6

godz. 20.
RYBNIK — poniedziałek, 9 listopada „Matura * O 

godz. 20.
CHORZÓW — wtorek, 10 listopada: „Ligia" o godz.

19.30.
Dom Ludowy w Chorzowie

REPERTUAR TEATRU:
Poniedzl-łek 9 bm. o godz. 20-tej, drugie przedsta­

wienie operowe Carmen“ — Bizet‘a.

...... ooo ""

Dział hand owy.
Ceny targowe w Pszczynie

z dnia 3 listopada 1936 r.
Nabiał Masło wiejskie funt 1,10—1,20, masło 

młeczarniane 1.30, jaja 1 sztuka za 0,11—0,12, 
twaróg flint 0,30, mleko litr 0.20—0,24.

Mięso. Wieiprzow-.na funt 0.75, wieprzowina 
bez dvkladki (kotlety) 0,85. woto.wna 0,60, cie­
lęcina 0,70, os.erdzje, mózg itd. 0,30. okrasa 
św.eża 0,85, okrasa i mięso wędzone 0,9-5, łój 
080. smalec 0,90.

Jarzyny. Kapusta biała (50 kg) centnar 2,50. 
kapusta modra centnar 3.00, marchew 2 funty 
0,15, cebula funt 0,10, kartofle (centnar 50 kg) 2.80 
fcartfołe 10 funtów za 0,30

Owoce. Gruszki doborowe funt 0,50. groszki 
II gatunek 0,35. jabłka dctooro-we 0,30, jabłka do 
gotowania 5 funtów 1,00. cytryny 1 sztuka 0,20.

Drób. Gołębie para 1,20, gołębięta para 1,00, 
kury sztuka 2,00—3,00, kurczęta sztuka 1,00, ka­
czki sztuka 2,00—3,00, gęsi sztuka 3,00—4.00, in­
dyczki i indyki 3.50—5,00,

Targ na prosięta: Para prosiąt 20.00—30,00 J,
-—ooo-

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P.

Czwartek, (lina 5 listopada 1936 r.
Nowa Wieś. Zebranie sprawozdawcze zarzą* 

dów kół okręgu Nowa W.eś o godz. 17 w lokalu 
p. Jaworka. Przybycie ścisłych zarządów korne' 
czue.

Siemianowice Zebranie miesięczne koła * 
lokalu „belweder" o godz. 19. Keieiat wygłosi 
poseł dr Nowak z Chu-rzowa. Członków i sym­
patyków zaprasza zarząd.

Pamiętaj, że zmniejszysz bezrobocie, 
popierając wyroby krajowe!


